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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

! dń Międzynarodowego Święta Klasy Robotniczej 
SPORTOWCY POWY

' ’ 1 l

zamanifestują hart'ite 
s®ejsalistyeznej kultury fizyc;

Zaczerwieni stę w tym dniu od flag, szturmowek 
1 transparentów. Zaczerwieni się od zctempąwskich 

j ^swatów młodzieży. Wyjdą na ulice masy ludzi .pracy ma- 
iKrstującyeh na cześć międzynarodowej solidarności — pod 
lidami braterstwa, pod hastami socjalizmu i pokoju.

■ Przejdą ulicami wszystkich miast, miasteczek/l/wsi. Przej- 
I, ulicami Moskwy, Pekinu, Berlina, Paryża, Kuligi i innych 
nlast na całym świecie. Przejdą ulicami Ą/.ńaszej stolicy 
(arszawy.
Jak od lat, Jak co rokn będą w tym plćkńym majowym 

lilii szli ramię przy ramieniu robotnik, chlpp, Inteligent — 
ikrzy, młodzi, dzieci.
Ale chociaż w tym dniu wraz z namr%lidarnie manlfe- 

itiją wszyscy ludzie pracy na świecie nię wolno nam zapo- 
rinać. że ciągle jeszcze 1 Maja jest świętem radości 1 zwy- 
ftslw tylko dla pewnej części mieszkańców globu ziem- 
lilego. ff
Pod czerwienią transparentów Inaczej świętować będzie 

pleszkaniec Moskwy, chiński robotniji/czy murarz z MDM — 
1 Inaczej doker z Francji, robotnik^ Barcelony czy bezro- 
!dny z USA. Bo majowe, czerwone święto jest dla wielu, 
delit jeszcze ludzi i narodów jednym z momentów twardej, 
lleustępliwej walki o wolność, o^<!hleb.

1 Wiemy, że nie ustają oni w ^ej walce. Skupieni wokół 
j prtil komunistycznych 1 robotniczych czerpiąc nieustannie 
| -im | wzorując się na wielkiej Komunistycznej Partii 
| Mązku Radzieckiego — pewnie kroczą do ostatecznego 
i nrycięstwa, ff

’ UST TYM dniu, w całym naszym kraju, w nieprzeliczonych 
I ' ’ jak co roku tłumach znajdą się setki, tysiące sportow- 

iłw. jak co roku zamanifestują oni hart, zdrowieć tęzyznę

pewno będzie jedno — głębokie uczucie wdzięczności m- ; 
opiekę, za pomoc jakiej władza ludowa nie szczędzi sporto^ -Lj 
com^na kazdvm kroku.

W ostatnich dniach przed świętem 1 Maja mleliśmyLiej/L 
opieki widoczny wyraz, gdy podczas' obrad seimoWyche 
uchwalono w budżecie na ochronę zdrowia 1 snę^t -tmpMpti 
4.829.4 min. zł. ^SWĘgSs»*'

Nie znajdzlecle w budżetach krajów kapitalistycznych , 
1 kolonialnych sum o takim przeznaczeniu./Tylko kraj kroA 
czący do socjalizmu może tak hojnie popierać i otaczać^tak- 
troskliwą opieką kulturę fizyczną swego narodu-

Wdzięczni partii 1 władzy ludowej pomnóżmy iiMze„wy.,ll-< 
ki w pracy nad umasowieniem sportu — podnieśmy" poziomi 
wyników sportowych. Siły i radość zdobyte w sporęie^pfźł- 
lejmy w coraz -lepsze wyniki w nauce 1 pracy. Nfe 
my energii i zapału.

T> OZPOCZYNA się największa Impreza braterstwaT^jły*, 
-11 jaźni — Wyścig Pokoju, zbliza się święto mięclzyruk' 

rodowej solidarności postępowej młodzieży calego_swiata —, 
Międzynarodowy Festiwal Młodzieży 1 Sludentow.eSpgrtow- 
cy polscy znajdą się tam wsrod sportowcowicałegp^swiaiai 
by raz jeszcze zamanifestować razem ze^poptOwCami 
Rad, krajów demokracji ludowej i post opo W Vm|spor łow­
cami krajów kapitalistycznych, ze sport-itTeedzieirjeczllączy’

Jiyczną narodu budującego socjalizm. Pod Rozwianymi na 
detrzc szturmówkami, z symbolami SPO.pfżejdą^piekm, ra- 
hinl, mocni, dając raz jeszcze dowód ^sjj^spcirtu soejah§tyCz- 
ifUO, sportu ludzi pracy miast i ws#’1"' ..AZ'
Sportowcy polscy swą posta^yą^źadokumcntuP ™ opiekło- „o. 

fartii 1 państwa jaką otoczonó u<nas wę-FoIsc< I ujtiuię flĄ ę 
tyczną daje konkretne rezultaty, żę.rosną szeregi ^portoW- 
liw, że sport pomnaża ich sfly w^racy i we. walet u najpeł- * 
ilojsze wykonanie Wielkiego^Planu. .- -
Wśród uczuć, l^ore wypelmap.-:będą'::W .W 

nnstkich sportoWcow-JiW-ccbiłflpfącyęh; .pjfaed?.-;trybunąBii"m 
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Centralna Akademia
1 * majowa

sportowców stolicy
w ŚRODĘ wieczorem w A- 
’* kademll Wychowania Fi­

zycznego odbyło się Centralna 
Akademia 1-majowa sportow­
ców stolicy. Wielka, pięknie u- 
dekorowana hala AWF zapełnio­
na była po brzegi. Przybyli nań 
czołowi wyczynowcy, mistrzo­
wie sportu, przedstawiciele 
wszystkich zrzeszeń, młodzież 
szkolna, związkowa, wojskowi, 
gwardziści, LZS-owcy. Obok 
sportowców stolicy zasiedli bar­
wną grupą sportowcy wsi gdań-

cki, Tadeusz Chybowskl, Augu­
styn Dziedzic,, Klemens Rogu- 
skl, Romualdę Gruszczyńska, 
Tadeusz Wleciał.

DZIAŁACZE SEKCJI
SPOŁECZNYCH GKKiF:

akiej podhalańskiej, którzy
wezmą udział w defiladzie 1- 
majowej w Warszawie.

Akademię otworzył rektor 
AWF tow.- Kosman, serde­
cznie witając przewodniczącego
GKKF, posła Włodzimierza Re-
czka, przedstawiciela KC PZPR
tow. Majchrzaka oraz wszyst­
kich sportowców 1 zebranych 
gości.

— 1 Maja — to gremialny 
przegląd' naszych osiągnięć, to 
wielkie święto radości — powie- 
dzia! tow. Kosman, a słowa je­
go znalazły odbicie w radosnym, 
prawdziwie świątecznym nastro­
ju młodzieży.

sporty zimowe: Kazimierz 
Malczewski, Kazimierz Chrza­
nowski, Bohdan Kłoskowski, 
Włodzimierz Zróblk;

strzelectwo — łucznlctwo: Ig­
nacy Stachowiak, 'Zbigniew Ko 
rolklewicz;

gimnastyka: Zbigniew Noskie- 
wicz;

szermierka, jeździectwo: Jan 
Nawrocki, Leon Kohn;

pływanie: Franciszek Kowal­
ski;

hokej na lodzie 1 trawie: Mi­
chał Doroszewski 1 Leopold Ja­
nicki;

piłka siatkowa, koszykowa i 
ręczna: Walenty Kłyszejko', Wła. 
dysław Twardo, Eugeniusz Krot. 
kiewskl;

Gorącymi oklaskami powitano ।
na mównicy przewodniczącego
GKKF tow. Reczka. Jego prze­
mówienie przerywano często 
gorącymi oklaskami. — Bie-rut,

tenis ziemny 1 stołowy: Wi­
told Tłuchowskf, Alojzy Flntei- 
sen;

piłka nożna: Grzegorz Alek­
sandrowicz.

Ble-rut głośno skandowane
okrzyki rozchodziły się echem 
po całym terenie AWF, doku­
mentując raz jeszcze wielką mi­
łość sportowców do swego naj­
lepszego Opiekuna 1 Przyjacie­
la.

Następnie tow. Sledzleckl z 
GKKF odczytał wśród owacji

Sportowcy polscy oddadzą swe siły i swój młodzieńczy zapal 
wielkiej sprawie budowania socjalizmu w naszym kraju

Fragmenty przemówienia przewodniczącego GKKF tow. Włodzimierza Reczka na Centralnej Akademii Sportowej
TOWARZYSZE SPORTOWCY!

Pr O raz .64 klasa robotnicza i masy pracujące 
i,' całego świata obchodzą pod zwycięskimi 

sztandarami socjalizmu dzień 1 Maja. Święto bra. 
terstwa ludzi pracy wszystkich krajów, dzień bo. 
jowego przeglądu sil postępowej ludzkości wal­
czącej przeciw tyranii imperialistycznej o prawa 
mas pracujących, o wolność wszystkich narodów,
o pokój w całym świecie. W dniu 1 . Maja 800

jak odwagę, wolę, wytrwałość. Będziemy podno­
sić jej zdrowotność i poziom fizyczny przygoto­
wując całą naszą młodzież do pracy i obrony 
Ojczyzny.

W dzisiejszym dniu naszego wspólnego święta 
przesyłamy płomienne pozdrowienia narodowi ra­
dzieckiemu i jego dzielnym sportowcom, mi­
strzom sportu i milionom fizljultumików, którzy 
przez swe osiągnięcia I przez swą braterską po-O POKUJ W Cdiym bwiecie. W umu i . iviujd .__ . . . .

milionów ludzi krajów obozu pokoju, wolności IJ”00 przyczyniają się do naszych osjągmęc w kul- 
1 socjalizmu^ dokona przeglądu swych wielkich 1 turzc Lzycznej > dają nam przykład wytrwałej 
osiągnięć. 1 Maja w krajach naszego obozu sta- Prac’’ Prowadzącej do wspaniałych sukcesów. 
"ie na§Zej jedn0ŚCi’ ZWart0ŚCI ! IV AROD polski święci 1 Maja pod hasłami
1 losnącej s y. 1 Frontu Narodowego, manifestując jedność

Nigdy jedność, wyższość 1 potęga obozu socja- [ wszystkich Polaków w walce o rozkwit naszej
lizmu, nigdy przewaga jego nad rozdzieranym । Ojczyzny, o umocnienie naszej niepodległości
przeciwnościami obozem imperializmu i wojny i obronę naszych granic. Obowiązkiem każdego
nie była wyraźniejsza.

Będziemy więc święto nasze obchodzić zwarci, I 
silni i radośni. Dzień 1 Maja to święto zwycięst­
wa 800 milionów ludzi, to święto zwycięstwa 
trzeciej części ludzkości, która na niezmierzonych 
przestrzeniach od Laby do Oceanu Spokojnego 
przekuwa w czyn wielkie idee Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina.

W .dniu 1 Maja klasa robotnicza wszystkich 
krajów wraz z postępową częścią społeczeństwa ’ 
da wyraz swej miłości do Wielkiego Związku 
Radzieckiego, który pod sztandarem Lenina |
i Stalina zbudował najbardziej sprawiedliwy 
ustrój społeczny, w którym naczelnym prawem 
jest troska o jak najpełniejsze zaspokojenie: 
wszystkich potrzeb materialnych i kulturalnych i 
mas ludowych w oparciu o stale rosnącą na ba- ' 
zie najwyższej techniki produkcję przemysłową
i' rolną.

PRACOWNICY GKKF: Zyg­
munt Siesicki, Genowefa 7a- •

z nas jest — jak to mówił towarzysz Bierut na 
VIII Plenum KC Partii •— umacniać i rozszerzać 
Front Narodowy, wielomilionowy Front patrio­
tów wiążących swój osobisty los 1 przyszłość z 
rozwojem i przyszłością narodu.

Wzmacniać Front Narodowy znaczy to dla 
nas sportowców, upowszechniać sport, unuMr 
wiać kulturę fizyczną, objąć wychowaniem fi­
zycznym i sportem całą młodzież polską. Zna­
czy to rozwijać wśród wszystkich sportowców 
głęboki patriotyzm i poczucie jedności zadań 
kultury fizycznej i sportu, z wielkim progra­
mem Frontu Narodowego'. Umacniać Front Na­
rodowy znaczy to dla nks sportowców brać jak 
najaktywniejszy' udział w zacieśnianiu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego tego fundamentalnego 
filaru Frontu Narodowego.

: Nasze przodujące zrzeszenia i koła sportowe 
। nasi najlepsi zawodnicy i działacze z miast,

W dniu 1 Maja ludzie całego jwiata złożą hołd 1 z fabryk, hut i kopalń muszą często i skutecz- 
nleśmiertelnej idei Wlelkiegp SUlina, która żyje, , nie pomagać rozwijającemu się młodemu ru- 
zwycięża 1 staje się własnością najszerszych mas , chowf sportowemu wsi 
pracujących we wszystkich krajach, która za-„ 1 - - • - „ , - . , W całym kraju naszym toczy gię walka o <al-

Za- । grzewa do walki przeciwko wyzyskowi kapitali- szy wzrost produkcji rolnej o spółdzielczą prze-
wadka. Marian Siliniewicz, Ed- stycznemu, do walki o ostateczne zwycięstwo so- 

1 cjallzmu.ward Siclnski.
। budowę wsi.

Na zakończenie części oficjał.' T|ZIEŃ 1 Maja to dzień międzynarodowej so- 
nej odśpiewano Międzynarodów. . lidarności wszystkich ludów i narodów wal- | 
, . 1 czacych o pokój i posteo. Masy pracujące całego

Organizując wspólne robotniczo-chłopskie za- 
I wody, pokazy i imprezy sportowre, pomagając
przy zakładaniu kól sportowych na wsi, w orga-

kę.
Ciekawy 1 urozmaicony prze-

1 braw listę sportowców i dzia- | mja}a u część akademii, w 
iaczy wyróżnionych z okazji | któ sportowcy AWF, obok
1 Maja przez, przewodniczącego l pokazów gimnastycznych, szer-GKKF — dyplomami uznania.

Wyróżnieni zostali:

SPORTOWCY:
Józef Kruża, Roman Muraw­

ski, Maria Ciachówna, Andrzej 
Roj-Gąsienica, Edward Szymko­
wiak, Janusz Wojtyński, Kry­
styna Hajecówna, Stefan Gaję-

czących o pokój i postęp? Masy pracujące całego ■ nizowaniu nowych zespołów sportowych wśród

mierczych i bokserskich wystą­
pili z bogatym programem ar­
tystycznym, ze swą orkiestrą, 
chórem i zespołem tanecznym. 
Barwny program spotkał się z

świata pragną gorąco pokoju i nienawidzą wojny.
Żyjemy w okresie ostrej 1 pełnej napięć walki 

o zachowanie pokoju. Siły reakcji 1 wojny dążą 
nie przebierając w środkach do stałego zaostrza­
nia sytuacji międzynarodowej. Mimo to perspek- , 
tywy utrzymania i utrwalenia pokoju dzięki sile ' 
obozu pokoju i ofensywniej walce o pokój ulegają ।
polepszeniu.

młodzieży wiejskiej, wciągając młodzież wiej­
ską do walki o masowe zdobywanie odznaki 
SPO, przyczynimy siię i my sportowcy, do tego, j 
że polska wieś szybciej pójdzie ku szczęśliwej 
socjalistycznej przyszłości.

RG OWY stosunek do pracy produkcyjnej, no- 
we możliw'ości tworzą. nowych ludzi. Rosną

i szeregi przodowników pracy, racjonalizatorów
Pod sztandarami Stalina manifestować będzie- i nowatorów. Nie brak wśród nich wybitnych 

my w dniu 1 Maja naszą wolę umacniania co- sportowców.
dzienną pracą najbardziej masowego ruchu i Dalsza walka o przedterminowe wykonanie wiel­

kich zadań planu 6-letniego, o rozwój ws>ół-

znakę SPO. Ilość kół sportowych w mieście i Ma 
wsi wzrasta z miesiąca na miesiąc. Rośnie za­
interesowanie , imprezami i. zawodami ■ sporto­
wymi. Stopniowo podnosi się poziom sportowy 
podstawowych dyscyplin sportu. Prawie wszyst­
kie rekordy przedwojenne zostały w Polsce Lu­
dowej pobite. W ostatnich miesiącach zawodnicy 
polscy osiągnęli szereg sukcesów zarówno w spot­
kaniach międzynarodowych, jak też i w kraju.

Dumni jesteśmy z takich osiągnięć, jak zdoby­
cie 5 złotych medali na Akademickich Mistrzo­
stwach Świata w Austrii, jak zwycięstwo w bu­
dapeszteńskim turnieju naszej młodzieżowej re­
prezentacji szermierczej, jak zdobycie tytułu 
mistrza świata juniorów w szabli przez Zabłoc­
kiego. Szybkimi krokami idzie naprzód nasze 
plywactwo. 26 rekordów pływania w ostatnim 
okresie napełnia optymizmem.

Przezwyciężając poważne brakl i niedociągnię­
cia, posuwamy się stal^ na odcinku kultury' fi­
zycznej naprzód. Osiągnięcia nasze nie są jed­
nak współmierne do możliwości i warunków, 
jakie stwarza nam Partiia i Rząd. Stoi przed 
nami: konieczność wzmożenia pracy po to, by 
usunąć z naszego życia sportowego braki i za­
pewnić- warunki dla szybszego wzrostu poziomu 
sportowego w podstawowych dziedzinach spor­
tu. Stoi przed nami zadanie zapoczątkowania 
walki o przełom w kulturze fizycznej.

Jednym z podstawowych warunków dalszych 
naszych osiągnięć jest ■ szersze niż dotychczas 
korzystanie z doświadczeń radzieckich i aktyw­
na troska- o wzrost poziomu politycznego i ideo­
wego działaczy, trenerów, zawodników i sze­
regowych sportowców.

Dlatego sportowcy polscy głębiej sięgną do 
doświadczeń radzieckich i konsekwentniej przy­
swajać sobie będą twórczą ideę marksizmu-leni- 
nizmu.

Nasze zadania na odcinku kultury fizycznej 
wykonamy z honorem, jeżeli jeszcze bardziej 
konsekwentnie pracować będziemy nad umaso- 
wieniem wychowania fizycznego i sportu. Obo­
wiązek nasz W walce o umasowienie sportu, to 
przede wszystkim uparte dążenie o wciągnięcie 
do czynnego uprawiania sportu całej naszej 
młodzieży.

Pierwszym obowiązkiem organizatorów I 
działaczy kultury fizycznej jest umożliwienie 

| jak najszerszym rzeszom młodzieży uprawia­
nia sportu na codzień. Hasłem naszym po­
winno być „każdy ZMP-owiec sportowcem". 
Cała młodzież na boiska, bieżnie i pływalnie 
po zdrowie i radość życia. Musimy uczynić 
wszystko, aby Związek Młodzieży Polskiej stał 
się w pełni duszą sportu polskiego, by wzmógł 
swą pracę nad umasowieniem kół sportowych, 
zainteresował żywo całą młodzież kulturą fi­
zyczną.

wody, spartakiady fabryczne, gminne, szkoła»' 
o tytuł najlepszego sportowca. Podnieśmy kon­
sekwentnie na wyższy poziom pracę naszych tre- 
nerów i czołowych zawodników.

Z okazji Światowego Festiwalu Młodzieży, 
który odbędzie się w sierpniu _w Bukareszcie, 
zapoczątkujemy w całym kraju współzawod­
nictwo sportowe wszystkich kól i zrzeszeń. 
Niech w tej szlachetnej walce rośnie HoSJ 
i poziom naszych sportowców, niech padają 
nowe rekordy, niech cala młodzież stanie do 
sportowego współzawodnictwa.
W uroczystym dniu święta 1 Maja podejmuje- 

my zobowiązanie wzmożenia naszej pracy nad 
tym, by nasza kultura fizyczna i sport, przenik­
nięta socjalistyczną ideą, stawała się skutecznym 
orężem wszechstronnego rozwoju fizycznego i mo­
ralnego mas pracujących i całej młodzieży, by 
podniosła ich zdrowotność i przygotowała jak 
najlepiej masy pracujące i młodzież do pracy 
1 obrony ojczyzny.

TOWARZYSZE SPORTOWCY!

DZIEŃ 1 Maja święto jedności narodu Jest 
dniem manifestacji gorących uczuć ludu pol­

skiego, wobec Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, czołowej siły klasy robotniczej i ca­
łego narodu.

Sportowcy polscy wraz z całym narodem wy­
rażają dziś swą miłość j przywiązanie do PZPR, 
W której widzą wypróbowanego przywódcę 
w walce o utrwalenie wolności i niepodległości, 
w walce o socjalizm. Ona właśnie jest żródletn 
naszych historycznych osiągnięć. Pod Jej prze­
wodem naród polski pewnie kroczy do socja­
lizmu.
- Dlatego ku Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniozeji jej wypróbowanemu przywódcy, wier­
nemu uczniowi Wieikiego Stalina Towarzyszowi 
Bierutowi zwracają się w dniu 1 Maja myśli 
i serca wszystkich sportowców polskich.
' Za niewiele już godzin ruszy przez odbudowy­
wane z gruzów, lecz już piękniejsze niż dawniej 
ulice Warszawy pochód pierwszomajowy. Będzie 
on symbolem i dowodem zwycięskiej siły wspa­
niałej idei socjalizmu.

Nam przodującym sportowcom stolicy przy- 
padł zaszczyt kroczenia w czołówce naszego po­
chodu. Jest to wielkie wyróżnienie, które zobo­
wiązuje do jeszcze ofiarniejszej pracy i do jesz­
cze płomienniejszego zapału. Wdzięczni jesteśmy 
za to zaszczytne wyróżnienie i nie zawiedziemy 
okazanego nam zaufania. Pod kierownictwem 
partii, pod przewodem wodza naszego narodu
wszyscy sportowcy oddadzą 
dy zapał wielkiej sprawie 
w naszym kraju.

NIECH ŻYJE POLSKA 
LUDOWA!

swe siły i swój mlo- 
budowy socjalizmu

RZECZPOSPOLITA

ogólnym uznaniem zebranych, j wszystkich czasów, światowego ruchu obrońców ------- .. —
Krótka zabawa taneczna zaknń- ' Pokoiu- Zamanifestujemy naszą gorącą sohdar- ( zawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa, nakłada KrotKa zaoaua taneczna zaicon. । ność z żądaniami ograniczenia sil zbrojnych ' ■ ■ -
czyła tę radosną uroczystość ; j przerwania szaleńczego wyścigu zbrojeń.
sportowców stolicy. (m) i

17 piłkarzy w drodze do Pragi
YT7IELKA sprawa obrony pokoju nakłada od- 
* * powiedzialne obowiązki również na wielo­

tysięczne rzesze polskich sportowców.

na wszystkich sportowców zaszczytny obowią­
zek bezpośredniego uczestnictwa w pierwszej 
linii w’alki o produkcję, w pierwszej linii walki 
o socjalizm.

Wypełnimy z honorem nasze obowiązki na od­
cinku kultury fizycznej i sportu, podnosząc pa 

: wyższy poziom naszą pracę zmierzającą do osiąg­
nięcia zaszczytnych wyników' sportowych. Trze­
ba byśmy szeroko rozwinęli współzawodnictwo 

■ w sporcie. W każdej dyscyplinie organizujmy za-

Kultura fizyczna 1 masowy sport w państwie 
ludowym, to ważny oręż walki o zdrowie, siłę 
i wyższą wydajność pracy. Kultura fizyczna

na mecz z CSR B
I li tyce i 

WROCŁAW 29.4 (teł. wł.). W I ataku. W polu zespóf-.grał skład- ? drugim.
czwartek w godzinach poran-
nych wyjedzie do Pragi druga 
reprezentacja Polski na mecz z 
CSR B (2 maja) w następują­
cym składzie:

Wyrobek, Gronowski II, Sob- 
kowiak, Kaszuba, Korynt, Ci-

nie i dobrze.

Na obozie 
przed meczem 
„A“ znajduje 
Szymkowiak,

Międzynarodowa więź sportowców, to jed- , ....
na z ważnych form pokojowego współżycia mię- ; i masowy sport, to ważny czynnik wychowania 
dzy narodami, rozładowania niechęci i wrogo- , socjalistycznego mas pracujących i cafej mło- 
ści, przeciwstawiania się nacjonalistycznej po- ' dzieży.

szczucia jednych narodów przeciwko 1

we Wrocławiu I 
z Czechosłowacją । 
się 18 piłkarzy:. 

Klaczek, Gędłek,'

Sport radziecki i sport krajów demokracji 
I ludowej czynnie włącza się w walkę o pokój.

Także wielu sportowców krajów kapitalistycz­
nych przyłącza się do naszej walki. We Francji.
Wielkiej Brytanii, Wloszech i w innych

- ........ . Bartyia, Banisz, Narloch, Bie-
choń, Słoma, Wieczorek, Chu- njek. Durniok, AIszer, Anioła,
dziak, Gronowski I, Kościelny,
Kcmpny, Szymborski, Sobek, 
Kotaba, Gogolewski, Baszkie­
wicz.

W skład kierownictwa druży- 
<łny wejdą: Aleksandrowicz, tre­
nerzy Dziwisz i Jesionka oraz 
sędzia Cober.

Trzy dni przed wyjazdem 
piłkarze spędzili na ostatnich 
przygotowaniach we Wrocławiu 
trenując intensywnie. Środowe 
spotkanie sparringowe z wroc­
ławskim OWKS 2:0 (0:0) wyka­
zało jednak pewne braki w grze

Breiter, Cieślik, Mordarski, Kfa- 
jewski, Kohut, Wieczorek, Ku- 
bocz i Szczurek.

Wobec choroby Breitera, któ­
ry prawdopodobnie nie będzie
mógł grać przeciwko CSR „A" 
zatrzymano na obozie Krasówkę. j

NIECH ŻYJE WÓDZ I NAUCZYCIEL NARO­
DU POLSKIEGO PREZES RADY MINI­
STRÓW TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT!

NIECH ŻYJE I ROZKWITA SPORT LUDO­
WY!

LZS na traktorach

krajach coraz szersze masy sportowców biorą 
udział w sztafetach i wyścigach pokoju i ak­
tywnie uczestniczą w wielu akcjach organizo­
wanych pod hasłem obrony pokoju. Na mię­
dzynarodowych spotkaniach sportowych ser- . 
dcczna więź łączy sportowców krajów naszego ,

Polscy sportowcy staną w pierwszym szere­
gu walczących o pełną realizacje historycz­
nego programu Frontu Narodowego. Sportow­
cy w kopalniach, fabrykach, hutach, w Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych, w spół­
dzielniach produkcyjnych, staną w pierwszej 
linii walki o produkcję, o wydajność pracy,

TEST godzina 7 rano. Na po- 
** dwórzu PGR Wąsosz- słychać 
warkot traktorów. Najwięcej 
„szumu" robią Zetory i Ursusy, 
które jeden za drugim wyru­
szają do robot}'. Gdyby nie nasz 
towarzysz, Jan Frank, trudno 
by było wszystkie zliczyć i roz­
różnić. Kierowcy również jak 
maszyny są do siebie podobni.

wiada o osiągnięciach I dorob- I ła ZMP. LZS i Rady Gminnej 
ku LZS-u. Dorobek ten oglą- LZS) i innych członków zespo- 
damy m. in. w magazynie. Na łu.
półkach spoczywał pion wielu . ___ _
zabaw sportowych. Na jednej | KŁOPOTY Z BOISKIEM 
z nich — a było to jeszcze w I — PGM chce na jego miej-
1950 r. — LZS .zarobił 140 ty- 1 scu budować swe hangary I 

warsztaty — wyjaśnia ze smut-

obozu pokoju z przeważającą częścią sportow­
ców z innych krajów.

o jakość produkcji, o rytmiczne i terminowe ... 
wykonanie zadań produkcyjnych, staną i Wszyscy młodzi, roześmiani, 
w pierwszych szeregach racjonalizatorów, no- J wszyscy czarni od słońca i sma-
watorów i przodowników w pierwszym sze­
regu budowniczych socjalizmu.

. ł^ARÓD polski rokrocznie w dniu 1 Maja 
j 1 ’ dokonuje przeglądu swych osiągnięć i okre-

ów.

SPORTOWCY NA ZETORACH 
I URSUSACH

sięcy złotych, za co zakupił 7 
par butów piłkarskich i kilka 
kompletów kostiumów sporto-

— Jak jest dobra organizacja 
i kolektywna praca, to są i wy­
niki — kończy Tutak.

kiem Frank, co potwierdza rów­
nież spotkany agronom POM-u, 
Tekla.

Wydaje nam się jednak, że 
będzie można znaleźć jeszcze
inne wyjście, aby — jak to się 
mówi — wilk był syty i owcaPodziwiamy sprzęt sportowy. " , " ‘ ' ' 7 ' J,aOia przede wszystkim podziwiamy ' cała- wygodnie mógł

zaradność LZS, który w więk- się rozbudować, a sportowcy —--,-------- - ----------- ... - . Janek jest jednak doskona- I zaraonosc i.ós, Który w więK- :./, - . ., ,1,. 
śla dalsze perspektywy swej walki. W najwięk-: (ym przewodnikiem. ’ i szóści zdobył sprzęt własnym । za_1o"ac S"OJ conn> o •

, „ — Oto nas;; młodzieżowy przemysłem. W ciągu czterech ’ ■ , ....
I przodownik. Siedlecki — poka- [lat istnienia potrafił się samo- । TlalU ■' ?.pla ’’

■ ........... • ■ I . ■ , ■ ■ •• Z ... dionu — jak slyszehsmy — za-

, 1 Sprawa walki o zachowanie pokoju, nakłada na ś... ........
‘2 ! cały naród polski, wielki, patriotyczny obowią- szym skrócie popatrzmy i my sportowcy na ।

[źek stałego wzmacniania siły i obronności naszej przebytą i czekającą nas drogę. ------ ------- ----------- r---- , .... ____ __ ------ . .......
o rozwoju kultury fizycznej w naszym kraju iUj« na przejeżdżającego trak- I dzielnie zaopatrzyć w 2 siatki,

Piłkarzy trenują Foryś i Woź- . .. I zek St—- — . - -- -- -- - . ---- —,,
’, . , . . Ojczyzny. Jednym z środków przygotowania lud-

Piłkarze trenować będą co- no^Cj do obrony swojego kraju jest stały rozwój । 
dziennie na stadionie olimpij-.; szero^ie' upowszechnienia kultury fizycznej 
skim a w niedzielę 3 maja ro- . s-oldu 
zegrają sparringowe spotkanie p ’ 
z Ogniwem (Wrocław). Będziemy poprzez sport rozwijać wśród całej

młodzieży miast' i wsi cenne zalety charakteru

świadczyć mogą następujące cyfry. Wychowa­
niem fizycznym jest objętych 3 i pół miliona 
młodzieży. Ponad milion sportowców zorganizo­
wanych jest w zrzeszeniach sportowych. W cią­
gu roku około pół miliona osób zdobywa od-

Piłkarskie słowo chłopców ze Stali Czechowice
Z BOISKA wracali właśnie | widzi w czarno-czerwonych ko-। 

uczniowie, którzy pod kie- j szulkach dawną swoją drużynę, 
runkiem nauczyciela trenowali [ Robotniczy Klub Sportowy Cze- i 
do Biegów Narodowych, gdy z I chowice, któremu pozostał wici - ; 
przeciwnej strony, na boisko za- . ny do dziś.

Krakowa. Górnik Radlin — i • dło się ponad dwudziestu męż-
inni pamiętają dobrze piłkarzy czyzn. Min,
Czechowic... i ne, skupioii

wszystkich poważ- 
To-piłkarze 1 dru-

Sami wąsoszanie nie mają za-

! interesował się obecnie Powia- 
j towy Komitet Partii i Związek 
Zawodowy Pracowników Rol­
nych z Wrocławia.

i Ogólnie w Wąs

i sprawy sportu
Czy to jednak znaczy.

•szystko już jest idealnie?

: współpracę wszystk 
zacji z LŹS-em. N;

w swoim PGR.

„niedziel
sportowych".

ganizacja partyjna równeż nie 
zapomina o sportowcach, a 
ZMP wiąże z nimi ściśle swą 
działalność. Współpraca ta jest

I cy w LZS-ie jak również i sa- 
I mych sportowców, którzy mo­
cno i konsekwentnie walczą o

wiriać

rzemy spośród nas najlepszego i j 
jego będziemy słuchali... A kto 
nie będzie 'przychodził na tre-: 
ningi lub wykaże brak dyscypli- J 
ny — to żeby był najlepszy nie, 
chcemy go widzieć w drużynie...

— Musimy zrobić wszystko.! 
aby. Czechowice i Śląsk znów 
zaczęły mówić o naszej druży-: 
nie tak jak dawniej. Jasne, że i

I żyny. Rozpoczyna się zebranie, 
I DZIŚ... narada robocza.

Stal Czechowice, kolo sporto-I Cel jego wyjaśnia były prze- 
e prze Walcowni i Fabryce i wodniczący kola 1 dyrektor 

■ •• - ■ Walcowni — a obecnie II sekre­
tarz KP PZPR w Bielsku —

częli powoli schodzić się za­
wodnicy. Nie spieszyli się: kwiet 
niowe słońce grzało mocno, ale I

, miny były niewesołe. Przegrali | 26 lat Rogol jestjuż w klubie
mecz. Krocząc od zwycięstwa • czechowickim. Pamięta wszyst-. 
do zwycięstwa / zdążyli już za-I kich Si wszystko, przeżył przez [ 
pomnieć o gorzkim (smaku po- te lata gorycze, porażek i radość. drużvnę. ponad 30 CZyn- 
razek. a tu nagle tak mespo- sukcesów swojej drużyny, wie. nvc« mlodv(?h ^awodnlków. j 
dzicwanie... I to jeszcze na wla- ’ ze umieć przegrać, to nieraz * . . . • 4auich
snym boisku. Cale Czechowice większa sztuka, niż zwyciężać. । I j-e narada dzisiejsza spowo-

RKS klub, którego chlubnej iest. przegranym nie­
robotnicze tradycje kontynuuje . c?-' nnZC . S 57. a t ,, czcm- Mimo że warunki macie
dziś Stal, powstał w 1921 roku.'81 sek'.'etarz Władysław Paszek dobre _ w drużynie dzieje się 

Oczywiście, wszystko zaczr-) . tanls>n stołowego, siatkówki, | ż)e 5aml 0 tvm wiede. a poraz- 
nalo się od piłki nożnej — ta hokeja motoiowego, lekkoatle-, ka byta ty|ko naturalnym tego 
dziedzina miała najwięcej sym-'*-™ '
patyków', młodzież garnęła się i se szac ° ,
na boisko. Znaleźli się i trenc- Lecz z masowością W'ciąż jesz- 
rzv, opłacani początkowo ze I cze nie jest najlepiej. Ale ten 
składek członkowskich. Trene- rok będzie rokiem przełomu.

snym boisku. Całe Czechowice
mówią teraz o tym: no cóż, pił­
ka jest okrągła, przypadkowa
porażka... Ale' w następną nie­
dzielę na pewno przywiozą z 
Chorzowa dwa punkty, myśl o 
możliwości drugiej porażki nic 
mieści się nawet w głowie...

Piłkarze schodzą się powoli. 
Myśli każdego są smutne. Oni 
wiedzą, że nie byl to przypadek. 
Gramy przecież słabo, znacznie 
gorzej niż przed rokiem, . brak 
nam kondycji, w zespole brak 
zrozumienia, współpracy, nawet 
najlepsi przyjaciele z fabryki — 
na boisku nie potrafią znaleźć 
wspólnego język:’.

Wszyscy na kogoś czekają—

26 LAT TEMU

to nieraz

ża

Kabli chlubi się nie tylko pił-' 
karzami. Miasteczko, w którym 
przed dwoma laty niewielu siy- ? 
szalo o boksie — posiada dziś1

Orkisz. Partia opiekuje się swy-
mi sportowcami. Są tu wszyscy! nie uda się to w ciągu tygod-1 
aktywiści Kola — opiekunowie' nia lub dwóch, może przegra-i 
drużyn, kierownicy sekcji. j my Jeszcze niejeden mecz — ale |

LZS rozwija się. liczy obec- 
' nie ok. 90 członków i posiada 
30 odznak SPO. 5 klas sporto-

— Proszę kolegów.. Nie mvśi- i od nas zależy, aby stać się znów i 
jsz.a spowo- dobrym kolektywem 1 groźną

siatkówce i lekkoatletyce, pił­
karzy w klasie C ' i powiało- 

■c/ynnego
drużyną.

następstwem. Sądzę, że najle-
piej sarni w dyskusji.

NIE OD RAZU BĘDZIE 
LEPIEJ

Długo jeszcze trwało zebra­
nie pod gołym niebem. Piłkarze 

! Stali wyszli z niego z przekona-

rzv zmieniali się często, lecz u- I Popatrzcie na boisko zrobili- 
miejętności piłkarzy rosły z ro- i śmy już bieżnie — teraz w czy- 
ku na rok. Po Sloneckim z By-' nie 1-majowym w-ybudujemy z 
tomia przyszedł Dytko, jego ; tych gór nawiezionej ziemi wał 
miejsce zajął, potem znany re-. dla publiczności, który zastąpi 
prezentacyjny piłkarz ozechoslo- j trybunę. Powstaje 
wacki —' Fiala. który na trenin-» pierw-szy -----
gi dojeżdżał aż z... Morawskiej | w Czechowicach, co ---------  
Ostrawy. Po nim był Bieniek., ' Prawiać sport również i zimą. 

.’ ............................“t"; który trenuje teraz Budowla-: która przestanie być dla nas
zebranych następu je ożywienie. w Opolu, naslępnie łodzią- ; martwym sezonem. _
Jest to samochód z Komitetu njn pe„7a j wl-eszcie Sitko, któ-1 Na boisku Stali robi się co- 
Powiatowego Partu "• RieUkn I - • ■ ................. ■

dopiero gdy w bramie ukazuje 
się osobowy samochód — wśród

saia

Z razu niepewnie, a potem, co-: niem i silną wolą odzyskania 
raz burzliwiej rozpoczęła się dy- znów dobrej formy i dobrej o- 

pinii. Tow. Orkisz mówił prze- 
I cięż, że zobowiązanie ich, w ob­
liczu święta 1-majowego jest

skusja.

obiekt tego rodzaju
pozwoli

NIC DZIWNEGO.
ŻE PRZEGRYWAMY

— Zaniedbujemy treningi, 
straciliśmy kondycję, gramy co­
raz gorzej — następują waśnie 
na boisku 1 nic, dziwnego, że 
przegrywamy...

...Nie stanowimy całości.

-..............  . ., . . | remu di użvna zawdzięcza naj-! raz ciaśniej, W przeciwnym niż । wem- a więc nareszcie milczeme się ( Lccz sitko odszedl j w.....................................................................
skończy, rozpocznie się zebra-. drużvniG coraz wyraźniej 
nie i każdy powie wszystko, co - . ]zjać ź)p_ A w j
ma na sercu.

* -u , ■ iW otwartych drzwiach malej. >
drewnianej budki.
zawodnikom Stali domek

za-
I czyn a się i 
I dze trzeba wiele umieć...

Potrzeba
zastępującej , trenera — wyjaśnia

drużyna przestaje być kolekty- 
| wem — rozumiemy się coraz

juniorzy końcu boiska biegają ‘ mniej...
| dziewczęta — widok to w Cze-I — ...Nie ma dobrej wspólpra- 
' chowicach naprawdę niecodzien-' cy zarządu z zawodnikami, a

koniecznie 
Pluciński,

। ny. I choć wśród 172 sportow- ' przede wszystkim brak nam tre- 
ców. którzy zdobyli odznaki nera — obecny potrafi mniej niż 
SPO. jest tylko jedna przedsta- my i stąd brak autorytetu —

szczególnie ważne i muszą 
wykonać.

Nie wszystko jednak'da 
zrobić od razu. Wprawdzie

jest
go

się 
na

czwartkowym treningu znów był 
komplet, nie zabrakło nawet 
Mantla — ale niedzielą i mecz 
z drużyną Konstal w Chorzowie 
potwierdziły jeszcze raz koniecz­
ność dalszej wytężonej pracy. 
Teraz dopiero wychodzą błędy, 
jakie popełniono w ciągu całe­
go, sezonu wiosennego. W Cho­
rzowie druga porażka—i to 1:5!

Lecz piłkarze Stali Czechowi-

torzystę. — To znów —•■'kieruje 
nasz wzrok w drugą stronę — 
młodszy agronom Jędrysik, je­
den z aktywnych działaczy LZS, 
kierownik sekcji piłki nożnej. 
Tu zaś mija nas ślusarz Weso­
łowski kierownik sekcji siat­
kówki.

W bramie ukazało się smu­
kłe dziewczę z warkoczem. — 

,Jak się masz Marysiu — wita 
ją Frank, przedstawiając rów­
nocześnie: Marysia Gołębiow­
ska, sekretarz koła ZMP, czo­
łowa'sportsmenka i aktorka na­
szego zespołu.

— Z drogi — macha nam rę­
ką zza kierownicy Ursusa czar­
na postać. — Oto leszcze jeden
sportowiec objaśnia .Frank
— tylko z sąsiedniego gospodar­
stwa. ze Zdzisławie.

Zespół PGR Wąsosz obejmuje

NIE ZAPOMINAĆ 
BRAKACH W PRACY 
rozmowie jednak z chlop-

O
2 piłki siatkowe.. 5 piłek do' W 
nożnej, buty, granat. 2 kule. | caml można było za
nie mówiąc wymienio­
nych trofeach pozabawowych.

LZS MA SALĘ 
GIMNASTYCZNĄ

członkowie nie są bynajmniej 
zadowoleni ze swej pracy, że

jej wyników.
— Za mało Jeszcze robimy,

daleko jeszcze u nas do ideału
„I w " "j.......  " i— są trudności, ale zdajemfdzieliła piłkę do szczyptormaka. sob^ 

3 łuki, 5 par nart, a co najważ- I wz-.

Rada. Powiatowa LZS przy-
sprawę. że musimy

bowy, magazyn sprzętu i służą­
cy równocześnie za mieszkanie 
magazynierowi i gospodarzowi 
boiska — stoi Karol Rogol. Ob­
serwuje biegających za piłką 
juniorów Stali i uśmiecha się 
do swoich myśli. Kto wie, może 
przenosi się właśnie wspomnie­
niami dwadzieścia lat wstecz — 
i spod przymkniętych powiek

sekretarz Rady Zakładowej, któ- wicielka pici pięknej — to na gdy zabrakło nam Sitki, stanę- 
boisku ugania się teraz [już po-. liśmy w rozwoju. Nie jesteśmy

ly dziĄ też zjawił się na bois i nad dziewcząt. Są to siatkar- zbyt młodzi, ku — a do tego czasu będziemy ,, ,, . . ...” n - Ir, i lr»lrler»at trat I.-1 —- Trnnnwnna eter-musieli chyba jeszcze nieraz:
przegrać. Dzisiejszy nasz.zespól.

naszym wieku
‘ ki i lekkoatletki — trenowane stać, to znaczy cofać się...
' przez byłą azę I — ...

jest cieniem drużyny, która w 
ub. roku wychodziła zwycięsko 
z pojedynków z najsilniejszymi 
nawet zespołami I ligi: Unia 
Chorzów, poznański Kolejarz, 
Gwardie, Włókniarz i OWKS z

przez byłą zawodniczkę AZS, । chwila grono uczestników 
pływaczkę'Urszulę Zawalównę. ■ zebrania powiększa się: Przyby-

€ *' WUCJ411U JC. ce wiedzą, ze będzie lepiej. Zo-i .a ,
powiązali się i nieustępliwie | ko^ h .
systematycznie dzień po dniu । Lzs 2najduje sj J san^ 
realizują swoje zobowiązanie. W szu pJnadtoę w dwóch go- 
Zobowiązanie 1-majowe. A wraz d ach /

wają coraz, nowi zawodnicy, dy-
POD GOŁYM NIEBEM skusja jest coraz bardziej go- 

A obok boiska, na świeżej, > rąca.
zielonej murawie lub na des- — Do czasu gdy nie dostanle- 
kach opartych o cegły rozsia-'my dobrego trenera — wybie-

Zobowiązanie 1-majowe. A wraz
z pracą przyjdą i wyniki. Stal 
będzie znów chlubą Czechowic 
— czołowym zespołem Śląska— 
znów staną się cenioną, zgraną 
i wzorową drużyną. I to będzie 
ich największym zwycięstwem.

J. Mrzyglód

slawicach, podległych wąsow- 
skiemu zespołowi znajdują się 
odrębne LZS-y.

WŁASNYM SUMPTEM...
Tymczasem stary działacz 

sportowy Tutak z dumą opo-

o 1UK1, a par nart, a co najwaz- wzmocnić sie o- "amz-rrInie, 
n ejsze ring i rękawice bokser- [ X *
skie. Najhojniejszy okazał się j tokara piłkarz Pvtlik. 
jednak Związek Zawodowy Pra- 'Również nie najlepsi przed- 
wiT^tór?0^ Z >wia w LZS WąsoszPspra-
"‘a- adLOrŁ2tln' darował wa wciągania dziewcząt de 
móz «Ta7g pr-RyTe ‘ P°' spnrtu- Dotychczas (oprócz czte- 
wadzenin P™Pro- Lech) nie wykazują one w tyrt
'tvcznei ' 81rnna" kierunku żadnej aktywności.n&Ł^"’ "'ąsosza- Także za malo wciągnięto do 
"trwać wl^ u-fn J sportu pozostałych pracowni-
no zimowi P°M' Za ci?’g'e

Wąsosz, jak widać, bogato 
jest zaopatrzony w sprzęt i o- 
biekty. Koło szkoły ustawiono 
tor pi-zeszkód. dwie zlewające 
się za miasteczkiem rzeki: Ba­
rycz i Orla stanowią dobre ką­
pielisko, obok zaś sali znajduje 
się boisko sportowe z okólną 
bieżnią ziemną;

Niestety myśl o boisku nasu­
wa mars na czoło naszego prze­
wodnika Franka (z zawodu a- 
gronoma, przewodniczącego ko-

zdobytych odznak SPO. '
Zespół przy PGR posiada 

bardzo dobre warunki rozwoju, 
otoczony został opieką i to zo­
bowiązuje. Do tej , pory LZS 
wykazał sporo inicjatywy, dal 
dowody, że umie pracować, wy­
sunął się na czołowe miejsce. W 
województwie • teraz, pracują 
nad usunięciem braków, poW' 
nien walczyć o miejsce w cz0" 
łówce LZS-ów w skali ogólno-, 
krajowej.

' . K. Malinowska



Wioślarze
Bydgoszczy

sobewiazaaie

GDY NIE POMOGŁY

iidnego

mlodzzezow
Inż. Dziedzic Kujpy

Poszczególne

lazicn

zadani ; dowoleninie

azzeło

godnie'

ahwalali

mych, stoczniowego chowu, z drugiej mi-;trony
zajmie w 
z jednej =
strzów w

Sandler opadł na, klęczki, a kiedy non roń 
liczki ufarbowane miał krwią. Jednocześni 
że rękawice jego zostawiają czerwone ślady 
ka. W tym momencie zabrzmiał gong i sęd-H 
cii się do Sandlera.

skali ogólnopolskiej.
isteście Markowski, to klawo! — cieszyli się chłopcy

A< ICHAŁ na pięcie i poszedł w stronę Rady Zakła-
T'-*. dowej, gdzie mieścił się lokal stoczniowego klubu sporto-

PRZODUJĄCA WŁOKNIAR 
KA POLUBIŁA BIEGI 

I SKOKI
...Szum

dzielili wrażeniami z jakichś minionych meczów 
li się zawzięcie, jaki klub wejdzie do ligi i jakie

W magazynie klubowym, który służył jednocześnie za szatnię, 
ręeił się tłumek młodzieży, przeważnie zetempowskiej. Prze-

jej skład wcho­
dzili najlepsi trenerzy Insty-

__ WCZORAJSI WIDZOWIE 
PRZEJEŻDŻAMY __ ZGŁASZAJA SIĘ DO SEKCJI ir

IZ PÓŁTONOWYM BAGAŻEM- 
SPORTOWYM—

cncielj orać udział- Starto- ■ 
wielu, a najważniejsze;' 

budowli i że już na drugi dzień zgłosili ■ . 
7^ rrvl? 4-/! _ -Hll

» Słuchajcie, za tydzień mamy spotkanie ze „Stalą". Będzie- 
e walczyć? — pyta! go natarczywie przewodniczący sekcji ook-

STALINOWSKIEGO Z0B0WIA1ANIA

M. WiesoŁek

Na Spartakiadzie Okręgowej w Żyrardowie

Włókniarki zdobyte dla sportu

ABY PRZEKRACZAĆ PLANY 
TRZEBA UPRAWIAĆ SPORT

iśc nim

>Ś7.'iadezenia, 
z zapartym

anie-se pod-

Zebrani doszli
L sport u nas jest zaniedba­

ny. Masowość pozostawia wiele 
do życzenia, udział kobiet w ży­
ciu sportowym jest prawie ża­
den.

2. uprawianie sportu może 
wyzwolić nowe siły produkcyj­
ne załogi, może pomóc w prze­
kraczaniu planów. '

3. zorganizujemy spartakiadę ; 
okręgową, branży włókienniczej 
okręgu warszawskiego. Musimy 
odrobić wszystkie dotychczaso­
we zaniedbania

Robot;

NA POCZĄTKU BYŁO 
TYLKO 10 NAZWISK

POZNALEM ELIKSIR 
MŁODOŚCI.

PRZODUJEMY W PRACY

Spartakiada okręgowa, w 
której bierze udział 8 wiel­
kich zakładów przemysłu włó­
kienniczego trwa. Nie czas 
jeszcze ma dokładną analizę 
jej dotychczasowego przebie­
gu. Ale już obecnie możemy 
stwierdzić, że spartakiada

Eruosda

Ti nracv i nauce/ t. .■ ef

uktorotr do dsl

tr praypotoircniu drużyny do): 
Centralnej Spartakiady Wied­

rzu apuriu, i
Sabosiianotra, o pracy sporto. i 
tre; wśród budowniczych Kuj-1 
buzzetra. !

poszczególnych

Święto Kultury

na
Stawropolu. j‘

: czyli lekkoatleci, grali koszyka-

pokazowe
odbywały

NIE ZMARNOWALIŚMY 
SPORTOWEGO LATA

spełniła swoje zadanie. Setki dowy obiektów 
robotników zainteresowało się Robota zawrzał; 
sportem, wzrosła ilość kobiet no boiska, bie

. ... i nasz s 
i wplótł » '.'.ztOlP. lin— t -

s!a wydajność i jakość i1-1 ne miejscu.
produkcji. Na pochód 1-majo- 
wy włókniarze pójdą z dum­
nym meldunkiem: przoduje­
my w pracy i sporcie!

r sportowych-1 łe święto było zorganizowane w! Ęadowmctwa somur 
Piz_. gotowa- < ten sposób, by było przykła-; * jeszcze jedno 

skocznie, j aem jak należy organizować;
ly już stadionu, następne, już podczas naszej j pod ----- ; -- - - - — - - -

'bunami mieszkając, śpiąc i

graniczyliśmy się do za 
stadionie centralnym, le;

M Sanigórski wet najdalsze punktw budor.y.

rok podobnie 
nieobecności. W całości progra- : piranu wrócić 
mu i oprewy propagandowej ; P-zezyc i przepracować dru- 
zawodów nie brakło nawet i sa- j Jato w Kujby-
molotu, który przeleciał nad | -zcz-^kiej z-Ie^trowni Wodnej, 
boiskiem zrzucając ulotki popu- j Ka podstawie „Fizkultu- i
iaryzujące dyscypliny sporio-1 IT i Sportu" opracował i

L. Stefanowiczs

Na «kraju trawnika Budnik i Mokry przyglądali 
walce.

serskiej.
— Eo wiecie, już na
•- Musimy pokazać 

chłopa na stoczni i żeb
■c- Kiedy rozgrywki?

’as krzyżyk postawili! — dorzucił kto;
:!asę ażniakom. Słuchajcie, tyle
nie podołać tym gówniarzom! 
- pytał Micha).

— We wtorek po robocie. Po dwa spotkania w każdej wadze. 
Będziecie stawać? Muzicie, bo inaczej w półśredniej leżymy.

Michał czuł, jak się coś w nim poruszyło. Zawody zaintereso­
wały go. Zapomniał o apatii.

— Wiecie, wystąpiłbym — powiedział z zapałem — tylko nie 
wiem, vi jakiej jestem formie. Dawno nie walczyłem.

— Trzeba by potrenować. Powinniście wystąpić. Musimy ra- 
tov/ać honor stoczni.

— Zmęczony jestem — certował się jeszcze Michał, — Ręce 
mam przedżwigane.

(Fragment z powieści Andrzeja Brauna — „Lewanty “)
Michał Markowski przebył długą drogą nim został przodującym robotnikiem i racjonalizatorem stoczni gdańskiej 

.itemorama postawa i tryb życia wykolejały go coraz bardziej. Jednak Michał nie stoczył sie na dno W gruncie rzeczy 
bojowy i gorąco przywiązany do partii i budującego się ustroju — przystąpił do upartej J trudnej walki z samym sobą

1/ tym okresie, gdy oawracał się od poprzednich czynów — m. in. — pomógł mu sport. ■ ,

uważył ze zdziwieniem pierwszy sekretarz. -
się tak do roboty przykładaŁ _

— Nokaut, nokaut! — wrzeszczał Budnik 
Widzieliście, jak go zajechał?

— No, do boksu, do awantur, to on pierws 
usłużnie ktoś z kibiców. — dodawał

cie. Zamiast gadać, 'wzięlibyście się za trening, V7 tydzień można 
sporo podgonić

— Wiem, jakeście walczyli — wychwalał go jeden z chłopa- 
ków. — 'Jacie cios, taktykę. Nikogo takiego nie znajdziemy.

— Dobra — zdeęydo'.vał Michał. Dajcie dressy i rękawice.
Do czwartej trenował z workiem i piłka- Ćwiczył krok na 

. skakance. Zasapał się, spocił. Czuł, że opadł w formie, męczył 
się zbyt szybko. Siła ciosu została mu, ale nocny i pijacki tryb 
życia zrobił swoje. ,

Na trawie, pod nisko pochylonymi koronami drzew, niemal że 
v/ zasięgu ręki, stał rozpięty na drucianych linkach stalowy ring, 
niby małe podium! sceniczne. Ring był wykonany według wszel­
kich wymagań techniki, jako czyn pierwszomajowy młodzieży 
z rurov/ni. Oglądała go z zachwytem i duma cała załoga. Rado­
wał oczy doskonałym wykończeniem, pięknymi barierami ze 
sznurów, V7 trawie, niby na majówce, rozciągnęli się ludzie 
w porozpinanych koszulkach, gmiący papierosy, podnieceni, ma­
chający, rękami.

— Śmiało, Markowski, sierpowym go! Dalej! W róg!
— Uważaj, za nisko bijesz! Broń się, Sandler. Nie głową!
— Sędzia, patrz! Otwartą rękawicą bije... 7
Na rmgu walczył Michał z wysokim blondynem z rurowni. 

Chłopa^ miał silny cios i dobrą technikę. Ustępował trochę 
w wadze, ale widać było, że jest zdrów', wypoczęty i sporf młod­
szy. Nie miał tej rutyny co Markowrski i próbował to nadrobić 
sztuczną-pewnością siebie. Przejął pewne gierki aktorskie; ma­
nierę, którą dodawał sobie pewności, ale sztuczność tych min 
wyraźnie nie pasowała do jego zręcznych ruchówz. Gniewało to 
nawet przygodnych widzów.

— Ej, artysta! Co się tak kiwasz? — dolatywały Ironiczne 
uwzagi z trawy.

Sandler przestał szarźowzać i zaczął wzalczyć ostrożniej, tym 
bardziej że pomimo jego fanfaronady rekawzica Michała kilka­
krotnie wylądowała na jego szczęce z siłą bynajmniej nie na 
pokaz. Wiedział, że Markowski walczy lepiej, ale chciał wyko-, 
rzystać jego brak treningu. Tymczasem przeciwnik stąpał szyb­
ko, .elastycznie, twarz miał nieruchomą, spokojną uważną. Nie 
nacierał na próżno, dla zmylenia czy zmęczenia partnera. Do- 
skakiwał naprzód tylko po to, ażeby uderzyć, i wtedy», rzadko 
chybiał. Nie cofał się również zbytnio; bronił się raczej w miej­
scu. Sandler szamotał się przy nim jak wróbeL

— Nitery — dowzodził ktoś — mają twarda rączkę. Ten Mar­
kowski mógłby nity pięścią zabijać.

— To chuligan! — splunął ktoś z obrzydzeniem. — Słyszałem 
ja o nim. Już on ma wprawę do bicia, niejednego tam w ciem­
nej ulicy rozłożył.

— Nie gadaj! — odezwał się ktoś oburzony. — Markowski zaw­
sze był najlepszy u nas w boksie. Jeszcze w zteszłym roku „Ogni­
wo" naparzał jak cholera!...

— _Ale teraz pije — mówił ktoś trzeci. — Jak pije, to już bok-» 
ser z niego nie będzie, i ' ‘

Michał słyszał te głosy i wściekłość zaczynała sie w nim go­
tować; Próbował odwrócić głowę i zobaczyć, który to tak na 
niego szczeka, bo głos wydawał mu się znajomy.

Sandler wykorzystał tę chwilę nieuwagi przeciwnika. Zoba-

— Nie lubią go ludzie, tego Markowskiego — -.mr 
gdy ruszyli dalej.

— Ale gdzie tam? — oponował Budnik. — Właś-ie : 
boks jest najwięcej! łubiany. Stawiała na niego we w 
rozgrywkach. i

Mokry odwrócił się jeszcze raz w stronę ringu txy

czy wszy, że Matkowski ogląda się na leżących w trawie kibi­
ców, zrobił kilka myląęych ruchów i raptem jego prawy prosty 
jak dyszel wylądował na wargach Michała. Korony lip zatoczy- -,.----- ------  
ły łuk przed oczyma Markowskiego, poczuł słony smak w ustach • ,z“ szatni.
---------- - -------- • —--------- - ’ - - - - — Kto? — pytał Sandler.

: ten 
kich

. iipami. 
; cnwie- 
tędziego.

MarxowsKi poctrzymywał czule Sandlera. k'órv 
jących się nogach i pił wodę z butelki podawanej nr 

— Na dzisiaj dość — zadecydowali.
Markowski zdejmował rękawice, edwijał Land; 

wycierał mokrym ręcznikiem zakrwawiona twarz.
ra°5’ !z wami — krzywił się g głowa zadartą do 

góry i mową szmatą na nosie.
~ ja, cholera, nie trenowałem dobre parę miesięcy — mó- 

, wił Michał ubierając się. .
Zreszto. żeby nie ten drań, który ciągle pmys^dywal, to 

nS Nie Przerież to tylko tre- ,mijg — tiumaczył się. »
P^a^e-że nie wyszliście ?formy. Bije-X,’tMUjrC go^aX^^ - entuzjazmował się-San- 

“““e tak nie lubią? — mówi} Markowski, kiedy

tandler

i naprężone liny, stawiają^ opór pod plecami. Oprzytomniał na- ‘ 
tychmiast 1 zrywając się z kolan wrócił do poprzedniej pozycji.

— Dobrze go, łobuza, jeszcze go raz, Sandler! — wołał ten sam 
głos spośród kibiców. / ;

Michał wrócił na środek ringu. Rozgniewał sle. ale nie tracił 
opanowania ruchów. Puścił serię na małą odległość, rozrzuca­
jąc ręce przeciwnika 1 wyczekawszy na odpowiedni moment za­
dał dwa błyskawiczne ciosy zmierzające do KO.

— A ci moi, z niterskiego.
nie lubi? — gorączkował się chłopak. — Co «7 

w -3^ ^«e nie było na etoctóZobaczyd*
ze wy w^uwodzicie^nasz klub do ligi. Gadają, bo zazdroszo* 
to “^Mtajemy jutro na trening ™
ehu. Dobra ~ zgodził się Markowski, jakoś podniesiony n«***

Uścisnęli sobie mocno ręcK
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Dalsze
imienne 
zgłoszenia 
do Mistrzostw
Europy 
w Boksie

Polscy pieściał7c na misttiotfwacłi
0 wrażeniach z rogu sekundanta i z

opowiada Witold Majclirzycki
W ROKU 1934, w dziewiątym 
¥ ¥ roku mej kariery zawodni-

desek ringu

KOMITET Organizacyjny Mi­
strzostw Europy w Boksie 

otrzymał Imienne zgłoszenia do 
mistrzostw pięściarzy Francji, 
Anglii, Szkocji, Irlandii 1 Nor-

czej, turniej mistrzostwo

wegii.
Reprezentacja Anglii 

się z pięciu pięściarzy:
składa

dze piórkowej — Lewis, w lek­
kiej — Hinson, w lekkośredniej 
— Wells, w średniej — Barton
1 w półciężkiej

Szkocja wystawia trzech re­
prezentantów. Są to: w wadze 
muszej Currie, w koguciej Sinil- 
lie i w lekkośredniej Nullen.

W reprezentacji Francji znaj­
duje się sześciu zawodników. W 
wadze koguciej wystąpi Martin, 
w piórkowej ■— Hamla, w lek­
kiej Person, w lekkopółśredniej 
— Daidi, w półśredniej — Lom- 
bardot i w lekkośredniej — 
Candau.

Irlandia przysyła dwóch pię­
ściarzy: McNally w wadze ko­
guciej i Milligan w 'wadze Ick- 
kopólśredniej. Przez dwóch bok- । 
serów reprezentowana będzie 
również Norwegia. Są to Han- 
tirn w wadze lekkopółśredniej i 
Lingas w półciężkiej.
Skład bokserów 

wyznaczono po m 
E’h. które odbyły 
tygodniu w Lund;, 
gpneralnvm przeglądem sil
T7v Anglii, Walii i Szkocji.

Europy odbył się, tak zresztą 
jak w 1930 r. w Budapeszcie, w 
stolicy naszych przyjaciół Wę­
grów.

Rok 1934 zaczął się w sporcie 
dość pomyślnie dla mnie. Przez 
usilną pracę zdobyłem formę, 
dzięki której osiągnąłem wyni-
ki w ringu stwarzające podsta-

na mistrzostwach Europy w 
Budapeszcie, w mieście w któ­
rym już raz byłem bliski zdo­
bycia tytułu, mistrza Europy.; 
Tam bowiem w roku 1930 ule­
głem w finale wagi półśredniej 
Besselmannowi (Niemcy).

PEŁNA ÓSEMKA
W roku 1934 drużyna polska 

wyjechała do Budapesztu ’w na­
stępującym składzie od wagi

ło niewątpliwie sukcesem, do 
którego przyczyniła się cała 
drużyna. Rotholc przegrał 
wprawdzie z Palmerem (Anglia) 
późniejszym mistrzem, ale za­
jął 3 miejsce wobec niestawie­
nia się Sandu (Rum.). Również 
i Rogalski zdobył 3 m. wygry-

dyny raz w czasie turnieju na 
trudności, szczęśliwie jednak 
przezwyciężone. Bezpośrednio 
przed moją walką z Blumem 
(Niemcy), miało miejsce zwy­
cięskie spotkanie Forlańskiego 
z. Jerdenesem. Forlańskiemu 
sekundowałem ubrany w szla-

wając bez walki z Sergo (Wl.). frok, a kiedy gong wezwał obu 
Przed tym jednak pokonał Lar-j do ostatniego starcia musiałem
sena (Norw.) a przegrał ? Ce- i sam przygotować się do własnej 
deberglem (Szw) zdobywcą dru-! walki.
giej nagrody. : Przyznać muszę, że walka

W piórkowej Forlański poko-1 Forlańskiego, bardzo mnie pod-»» c-j xwunneai F'-’'"-'- ' f (jh^
nał Jardanasdha (Rum), a prze- [ nieciła,

spe-

Cooper.

Londynle

Szkocji na

Majchrzyckl oraz pokonany przez niego w 1933prawej)(z

ko w dwóch wagach tytuły obro­
nili mistrzowie z roku ubieg ego. 
Sa to Murzyn z Trynidadu Lewis 
w piórkowej, który zdobył mist­
rzostwo już po raz czwarty 1 półcię­
żki Cooper.

Z Anglików tytuły mistrzowskie, 
wywalczyli równ:?ż Hinson w Itk- 
k-nj. Wells w lekkośredniej i Bar-

faworytami w swoich wagach i o 
bok lekkośrednJeKo Mullena stano-

reprezentantów Walii na tur- 
i londyńskim pierwsze miejsca 
vli Huges w lekkopółśrednlej 1

czyi o kategorie wyżej, gdzie kon- i 
kurencia była znacznie słabsza. w Polsce Węgier Fekete.

co zapewne nie uszłouuiuaMuevuu o ( IHeuW, CO 4ćipCWUe lilii US41U
; grał w Frygyesem (Węgry), póż- | uwadze sekundanta mego prze- |
j niejszym wicemistrzem, a w I ciwnika. Stwierdzenie tego fa- j 
। walce o 3 miejsce zwyciężył j ktu, powiększyły jego nadzieje,
! ’   — — . . 1   _____ ____ 1 . • 1 
' WCULC u _ _ , __ , ...
1 Kloycha (Austria). Sipiński 1 na sukces swego zawodnika. 
] przegrał ze zdobywcą drugiego p0 skończonej walce, którą bez- 
i miejsca Harangim (Węgry). 1 apelacyjnie wygrałem, odszu-

Seweryniaka wyeliminował kał mnie w hotelu, i serdecz- 
Elegato (Włochy), który z kolei nie pogratulował. Nie wierzył 

i uległ Mc. Claeve, późniejszemu bowiem, przed walką w moje 
mistrzowi. Piłat w ciężkiej po- zwycięstwo, wiedząc ź własne- 
kónał Gyórfy (Węgry), b>’ ulec i go doświadczenia jak sekundo-
w następnej walce silnemu Kc^ wanie szarpie nerwy, 
peckowi (Czechosl.), który • " 
końcowej klasyfikacji zajął 
miejsce.

4 TECHNIKA PRZECIW TEM-

SUKCES ANTCZAKA
Do finału zakwalifikowało się 

dwóch Polaków — ja w śred­
niej oraz w półciężkiej Antczak.

' Start tego ostatniego należy u- I
i wa^ać, mimo przegranej w fi-
1 nałe przez k.o. jako wielki su­
kces. Ambitnj' ten zawodnik.

! który pierwszy raz uczestniczy! 
w tak wielkim turnieju, poko­
nał w pierwszej walce Szsbo 
(Węgry) j wyeliminował Hawel- 
kę (CSR). W obu tych spotka­
niach wykazał dużo ambicji i 
niecodzienną twardość. — 

Walka finałowa z Zehetma- 
yerem (Austria) wykazała jed-

i nak. że brak mu było potrzeb-1

PERAMENTOWI
W następnej walce pólfina-

łowej z Nerim (Wiochy) spot­
kał się temperament połud­
niowca z opanowaniem techni­
ka. W pierwszych fazach spot­
kania' musiałem kilkakrotnie;
zapoznać się z silnymi szeroki- i 
mi swingami mego przeciwni-
ka. Wnet jednak, kiedy pozna­
łem ich sposób wyprowadzenia 
znalazłem antidotum w formie 
uników i bloków, po których 
przechodziłem, jak tego wyma­
gała realizacja moich założeń 
taktycznych, do przeciwataków. 
Walkę wygrałem pewnie na 
punkty

W WALCE Z SZIGIETTIM 
nej rutyny, by przetrwać do,. już wspomniałem, w fina.- 
kof.zowego gongu. 1 się z moim sŁsrym

Na początku drugiego starcia " a'cr[1 Szigetlim. Pierwszy 
udało się Zehetmayerowi zadać ‘az, "'Uczyliśmy w spotkaniu 
w dolne partie silny cios, po ' ”° . "' Warszawie
którym nie zwlekając poszedł
do przodu, b.v cios ten powtó­
rzyć. Niedoświadczony Antczak | 
nie potrafi! w tej sytuacji prze- ■

i wę wyznaczenia 
' prezentowania

mnie do re- 
naszych barw

Na boiskach
piłkarskich 
za granicą

Z kandydatów do tytułu mistrza 
piłkarskiego NRD tylko Wismul 
Au? zdobył w ostatnich spotkaniach 
2 punkty, wygrywając z Stahl Tha- 
le l:o. natomiast wiceHder Dynamo 
Drezno stracił niespodziewanie 
punkt, remisując z 14 w tabeli Vor- 
vaerts Berlin 1:1. Przodownik Motor

lauzował. Wszystkie 
mają obecnie po 35

narodowych w meczu ze Szwe- 
| rją. który odbył się w styczniu. 
1 w Sztokholmie. W meczu tym 
wygrałem z Bustawssmem prze­
konywająco na punkty. Gorzej 
powiodło mnie się jednak w 
czasie drugiego startu w Szwe- 

.cji w.. Orebro. UJegłem_bowicm ; 
niefortunnie Hakanssonowi J 
przez t.k.o. z powodu rozcięcia: 
luku brwiowego.
RYWALIZACJA Z CHMIE­

LEWSKIM
Walki w Sztokholmie i Ore-

muszej do ciężkiej: Rotholc, Ro­
galski, Forlański, Sipiński, Sc- 
weryniak, Majchrzycki, Antczak 
i Piłat. Poza tym uczestniczył 
w naszej ekspedycji jeszcze 
Chmielewski, który jak mówio­
no przed wyjazdem, miał wał­
czyć w.meczu Polska — Węgry 
zakontraktowanym na 3 dni po

ciwdzialać przez pójście
„klamrę" i został wyliczony.

w 1929 roku, a drugi raz w ro­
ku 1931 w Poznaniu w meczu 
tych samych drużyn.

Za każdym razem walki na­
sze miały bardzo wyrównany

Czotowi nasi bokserzy przebywają obecnie w Cetniewie na obozie przygotowawczym przed 
mistrzostwami Europy. Niektórych z nich widzimy na zdjęciu jak wraca  ja'z zajęć treningowych.

■ , CAF — fot. Uklejewski

W niedzielę
tyiko jeden 
mecz bokserski

W niedzielę dnia 3 maja odbędzie 
się tylko jeden mecz bokserski o 
wejście do II ligi pomiędzy KS Za­
mość a Gwardią Białystok. ’ Mecz 
prowadzi w ringu Sieroczewski St.- 
punktują Nowakowski, Olenderck i

Mecz o wejście do I ligi, względ- 
nie spadek do II ligi pomiędzy 
Gwardią Słupsk a OWKS Lublin, 
który miał się odbyć 3 maja, został

O punkt mniej ma Rotation Drezno 
po zwycięstwie 2:0 nad Motor Zwle­
kali.

Pozostałe wvnlkt: Turbine Erfurt 
— Turbine Halle 3:2. Empor Lauter 
— Chemie Lipsk 2:2, Motor Jena —

-.‘•j i bro były niejako pki. I zapowiedzią

SEKUNDOWANIE 
NERWY

Przechodząc do 
bardziej osobistych 
pominąć walki mej

i przebieg i komplet sędziowski 
przyznawał zwycięstwo przed-

odłożony na 10 maja. Będzie 
prowadził w ringu Idziak, a ] 
ktować Kujaczyński, Kopacz, 
mel.

Rewanżowe spotkanie tych

i go 
pun- 
Dy-

dru-

SZARPIE s1a"’irielowi gospodarzy.
' । Ten sam przebieg i również 

I epilog miało trzecie nasze spot- 
wspomnień! kanie 7. tą tylko różnicą, że w 
nie mogę1 "'alce tej spotkało się dwóch 
z Blumem , dojrzałych już zawodników, któ-

żyn. wyznaczone na 10 maja w; Lu­
blinie zostało przełożone na 31 maja.

Gościański'
(Niemcy). Ówczesne kierowni-i rzl' "'alkę swą rozegrali w spo-
ctwo naszego boksu, z dla mnie

zakończeniu mistrzostw w Bu- bliżej niewiadomych powodów

onn 
MWi

niczony znanego sprin'era Bailęya, 
rekordzistę świata w biegu na' 100 
m. za przekroczenie przepisów o 
amatorstwie. ,

MOSKWA
i Ponad 300 zawodników wzięło u- 
dzlał w mistrzostwach gimnastycz­
nych zrzeszenia sportowego Iskra. 
Tylu! mistrzowski zdobl’1 olimpij­
czyk Muratów’.

W wiosennym biegu na przełaj w
Moskwie znany długodystansowiec
radzieckl Wanln przegra! na finiszu 
z młodym biegaczem Okorowem. 
Zwycięzca uzyskał na 5000 15:45:4 
min.

SOFIA
Na pierwszych kontrolnych zawo­

dach lekkoatletów bułgarskich Fie­
dorów pobił rekord krajowy w kuli 
— 14,93. Inne wyniki: 5000 m Spasow 
— 15:36,4, w dał — Kircey 6f2, 400 
m — Popow,— 53,2.

RZYM

Znany kolarz wioski Magni wy­
gra! wyścig • Rzym — Neapol — 
Rzym przebywając trasę 935 km w 
27:04:21. Magni pokonał o 30 sek. 
Belga Ockersa 1 o 4:21 Włocha Mon­
ti.

WIEDEŃ

W mistrzostwach Rumunii Mine- 
. rui Petrosiani odzyskał po 6 rundzie 
pozycję przodownika tabeli i pro­
wadzi lepszym stosunkiem bramek 
przed CA Cumpulung. Obie drużyny 
maja po 8 pkt. Po 7 punktów ma­
ła: Flamura Rosie Arad, LoconWl- 
vp Grivita Rosie i StHnta Timisoara. 
Szóste miejsce zajmuje mistrz Ru­
munii -- CĆA. a wicemistrz Dynamo 
Bukareszt jest dopiero na 10 pozy-

Po 6 rundach mistrzostw Węgier 
ez porażki jest tylko mistrz Hon-

renesansu, utraconej w 1931 r. 
formy, kiedy to w Poznaniu u- 
leglem przez t.k.o. łodzianinowi 
Chmielewskiemu. ówczesnemu 
mistrzowi Polski w wadze lek­
kiej, który jak i ja w 1929 r. 
zaawansował z pominięciem 
wagi półśredniej do średniej.

Okres mej kariery zawodni­
czej między 1931 a 1934 rokiem 
świadczy niedwuznacznie jak 
trudno jest zawodnikowi w 
boksie nawiązać do dawnych 
osiągnięć, kiedy się poniesie 
ciężką porażkę. Wysiłki moje są 
świadectwem, że łatwiej jest

ma.ią pu 9 pkt.
W mistrzostwach Austrii czołówkę

Austda — 34 'pkt.. Wacker

i bronić zajętej pozycji, aniżeli
ma ; odzyskać raz utracone stano-

,s,as 1 wisko. Pierwsza moja próba w 
tjiri kierunku w czasie mi-

i strzostw Polski w 1933, r. w

Vienna — 30 i Rapid — 29. Następne 
•a tabeli: Admira. FAC (znany z wy­
stępów w Polsce) i AK Graz mają 
dopiero po 20 pkt.

W mistrzostwach Szwajcarii Hder

32. j Warszawie spaliła na panewce.
Uległem bowiem po raz drugi 
Chmielewskiemu w półfinale.

Trzecią próbę zdobycia pier­
wszeństwa w wadze średniej
podjąłem na mistrzostwach wBazylei umocnił swoja pozy- ...........------------------

zwycięstwie 3:2 nad Grcn- | 1934]-. Walka nasza, która odby-

i dapeszcie. Mecz ten zakończył 
się naszą przegraną 6:10.

O właściwych zamiarach kie­
rownictwa naszego boksu co do 
Chmielewskiego miałem się 
przekonać w dniu wagi, to jest 
w pierwszym dniu turnieju 
(wówczas ważono^' zawodników 
tylko raz na początku turnie­
ju) kiedy kierownik ekspedycji 
wezwał mnie na rozmowę i za­
proponował bym z udziału w 
turnieju zrezygnował.

W mojej wadze startował bo­
wiem Szigetti (Węgry), z któ­
rym jak twierdzono nie 'miałem 
szczęścia wygrywać zdecydowa­
nie. W imię prawdy przyznać 
muszę, że dwa moje uzyskane 
z nim zwycięstwa, odniesione 
w kraju, były zawsze kwestio­
nowane przez Węgrów, ściśle 
mówiąc przez ich kierownika 
Kankowsky‘ego.

Znaliśmy się, jak się to mó­
wi „jak łyse konie" i nasze sty­
le walki odpowiadały sobie, tak. 
że spotkania ńasze były zawsze 
bardzo wyrównane. Na moje 

| oświadczenie, że od decyzji kie­
rownika zależy, kto z nas będzie 
startował, zadecydowano po­
wierzyć mi zaszczyt reprezen­
towania naszych barw.

zrezygnowało z usług trenera 
Sztamo, jako sekundanta. Fun­
kcję tę powierzono mnie, tak, 
że musiałem pogodzić dwie ro­
le — zawodnika i sekundanta.

Wypełnienie dwóch tych 
czynności napotkało

sób doskonały pod względem 
technicznym i taktycznym. Je­
dna była tylko różnica, która 
spotkanie to odróżniała c-d 
poprzednich dwóch, mianowi­
cie ta, że gospodarzami tym 
razem byli Węgrzy i ich re­
prezentant odniósł zwycięstwo.

’.VPo’d Majchrzyckl

powołany
na obóz w Cetniewie

Sekcja Bokserska GKKF posta­
nowiła wycofać z obozu pięściar­
skiego w Cetniewie ciężkiego Pie- 
tronla z powodu choroby ucha. Na­
tomiast w wadze ciężkiej zostanie 
powołany Gościański, który już u- 
kończyl naukę w Warszawie oraz

rette Genewa, klóĄr pokonał Belli-

Po 6 niedzielach mistrzowskich 
Bułgarii na czele tabeli jest w dal- 

m ciągu druxvna związków zawo­
dowych Sofii — 10 pkt.. Po 6 punk-
Spa:

w pięciu meczach maja: 
ptnvdlv. Lokomntlv Plov- 
liz CDNA, Stioitlel i Mn-

nor.
W ni i ęrlzy ni I a sI n wy m 

BniT.n zach. wysrał na
spotkaniu

la się również w półfinale, była 
właściwym finałem i zakończy­
ła .się moim pierwszym, ale nie 
ostatnim sukcesem z łodziani­
nem. Zwycięstwo moje było mi­
nimalne. ale niemniej zdaje się 
zasłużone.

Sukces ten zdopingował mnie 
do dalszej pracy nad sobą, aby

CZWARTE MIEJSCE POLSKI

Własnym b'VĆ w formie w
' spotkaniach, jakie czekałj' mnie

Drużyna nasza zajęła w kla­
syfikacji państw czwarte miej­
sce za Węgrami, którzy zdobyli 
22 pkt. Oraz Anglią i Niemca­
mi przy równej z nimi ilości 12 
pkt. Zdystansowaliśmy nato­
miast taką potęgę bokserską 
jak. wówczas już silne Włochy, 
które zdobyły 8 pkt.

Zajęcie czwartego miejsca by-

Jadizyk z Poznania.

Tegoroczny mistrz

(B)

. - ----- Związku Radzieckiego w wadze ciężkiej Soczikas (z prawej) podczas zwy­
cięskiej walki z Szewczenko, która utorowała Soczikasowi drogę do 'finałowego spotkania

W MIESIĄC po meczu z ZSRR odbyło się 
w Pradze spotkanie Polska — Czechosło- 

■wacja. Zygmunt walczył z niezłym zawodnikiem 
Koudelą i wygrał ale po bardzo słabej walce. 
I tym razem zawiodła kondycja. Już w połowie 
drugiego starcia czul, że jest przemęczony, choć 
Koudela był daleko łatwiejszym przeciwnikiem od 
Szczerbakowa.

Ta walka była dla Zygmunta dzwonkiem ostrze­
gawczym. Jeżeli chce być dobrym pięściarzem, 
musi natychmiast zabrać się do pracy. W następ­
nym roku odbędą się w Londynie Igrzyska Olim­
pijskie. W tym niezwykle trudnym turnieju, naj­
ważniejsza będzie właśnie kondycja. Trzeba prze­
cież walczyć kilka dni z kolei z najlepszymi pię­
ściarzami całego świata. Już w pierwszym dniu, 
można trafić na najsilniejszego przeciwnika i wte­
dy trzeba dać z siebie wszystkie siły.

Zygmunt zaczyna poważnie myśleć o Olimpia­
dzie. Natychmiast po skończeniu pracy idzie na 
trening. Często biega — musi zdobyć kondycję.

Podczas obozu przygotowawczego w Dziekance 
pod Poznaniem pracuje solidnie. Sztam często ma 
chęć pochwalić go za pracowitość, ale nie robi 
tego nigdy. Długo już trenuje pięściarzy i wie, że 
czuli są bardzo na pochwały, ale potem może się 
zdarzyć, że chłopak zwolni tempo treningu i nie; 
powodzenie gotowe.

Wreszcie lipiec. Od^ot do Londynu.,Chychla leci 
samolotem w towarzystwie pięciu kolegów: Ka- 
sperczaka, Bazarnika, Antkiewicza, Kolczyńskiego

i Szymury. W Londynie wiatr i zimno, ale nastroję 
są dobre. Lekkie sparringi urozmaicają nudne ży­
cie wioski olimpijskiej.

Pierwszy dzień walk. Kasperczak przegrywa wy­
raźnie z Australijczykiem Gowerem. Polakowi brak 
doświadczenia. Jest speszony, co natychmiast 
wykorzystuje przeciwnik. Nie powiodło się 
także Bazarnikowi — po wyrównanej walce uległ 
Chilijczykowi Gonząlesowi.

Zygmunt musi czekać na swą walkę do wieczo­
ra. Jest spokojny. Wreszcie o godzinie 10 wychodzi 
na ring. Przeciwnikiem jego jest„Winegard.

Polak jest dużo szybszy od Holendra. Każdy atak 
przeciwnika kończy się błyskawiczną kontrą 
Chychły. Po jednej z nich Zygmunt sam przecho­
dzi do szybkiego natarcia, zadaje kilka krótkich, 
silnych serii i Holender jest zamroczony.

Druga runda ma podobny przebieg. Nawet cofa­
jąc się Polak potrafi znaleźć lukę w gardzie prze­
ciwnika i zadać celny cios. Spokojna do tej pory 
widownia, nagradza piękne akcje Polaka głośny­
mi oklaskami.

Trzecia runda. Tym razem kondycja nie zawo­
dzi. Zygmunt bije bez przerwy i , coraz częściej 
przeciwnik opuszcza zmęczone ręce. Zaczyna trzy­
mać. paraliżując Chychle ruchy, za co otrzymuje 
upomnienie. Pod koniec walki Winegard Jest nie­
mal kompletnie wyczerpany. Zygmunt wygrał wal­
kę wysoko na punkty.

Drugim przeciwnikiem jest Cejlończyk Obeyese- 
ker. W tej walce zastosował Chychla inną niż do­

tychczas taktykę. Przez cały niemal czas wałki 
znajdował się w defensywie 1 stosował kontry, 
które tak zmęczyły Cejlończyka, że pod koniec 
drugiej rundy dał się wyliczyć.
■, Zwycięstwo przez nokaut podniosło trochę na 
duchu pasz zespół pb porażkach Kasperczaka, Ba­
zarnika i Kolczyńskiego, który przegrał z UrugwaJ- 
czykiem Martinezem. Zdaniem wielu obserwato­
rów porażka Kolczyńskiego była niezasłużona, ale 
na to nie ma rady.

Szymura, podobnie jak Chychła, wygrał swą wal­
kę przez nokaut, a Ankiewicz odniósł największy 
sukces, dochodząc do półfinału 1 tam, po przegra­
nej z Włochem Formenti miał walczył o brązowy 
medal.

Niestety,' w ćwierćfinale Zygmunt trafia na 
przeciwnika, któremu nie może dać rady. Jest nim 
Włoch Ottavio. Ten wysoki, dobrze zbudowany 
pięściarz, o dużym zasięgu ramion, wychodzi na 
ring pewny zwycięstwa. Jużsw pierwszym starciu 
Chychła orientuje się, że walka nie będzie łatwa. 
Ottavio, to dobry technik o silnym ciosie. Trafić 
go jest bardzo trudno. Stosuje zręczne uniki i zwo­
dy ciałem, sam uderza silnie.. I

Kiedy Zygmunt .wraca na przerwę do swego 
rogu, wie, że jest źle,

— Uważaj na zwarcia — szepce Sztam — to je­
dyna szansa. On ma'zbyt długie ręce i na dystans 
jest lepszy.

Ale Zygmunt wie, że Włoch jest lepszy i w zwar­
ciach. Utiaje mu się co prawda piękny atak w dru­
giej rundzie, ale Ottavio zdopingowany okrzykami, 
swych rodaków, natychmiast przechodzi do kontr­
ataku i uzyskuje nieznaczną przewagę.

W trzecim starciu Polak gubi się,' nie,wychodzą 
mu kontry, Włoch trafia coraz częściej. Na domiar 
złego Zygmuntowi stale opada ramiączko od ko­
szulki. Poprawia je, to go denerwuje. Włoch Jest 
wyraźnie lepszy. Wa'lkę wygrywa.
' Nie ma szczęścia Szymura. Sędziowie krzywdzą 
go W walce z Argentyńczykiem Cła, chociaż Polak

Były mistrz olimpijski i rekordzi­
sta świata w łyżwiarstwie Norweg 
Farstad przybędzie na dwa miesią- . 
ce do Wiednia, gdzie będzie treno­
wał austriacką kadrę łyżwiarzy w 
•jeżdzie szybkiej.

BUDAPESZT
Zawody lekkoatletyczne w konku­

rencjach technicznych zorganizowa- 
,ne przez węgierski GKKF przynio­
sły szereg doskonałych wyników i 
dwa rekordy Węgier.

mężczyźni: rzut młotem Csermak 
— 57,08,- kula Miholyli — 14,73 (rek. 
juniorów); dysk Klics — 50,16, Lewa! 
— 47.13. oszczep Krasznai — 67,60, 
w dal Foeldessy —‘7,36, tyczka Ho- 
monnay i Zsitvay — 400; wzwyż 
Foeldessy — 185.

Kobiety: kula Feher — 13,56 (rek. 
Węgier); dysk Jozsane — 40,32; 
oszczep Laczo — 43,52; w dal Gyar- 
mati — 577;- wzwyż Kertesz — 150.

Znany pływak węgierski Gustaw 
Keltesi ustanowił jako pierwszy re­
kord świata na 400 m st. zmiennym 
— 5:38,7 (basen 33, 1/3 m). Poszcze-
gótne wyniki: 1OT m mot. 1:20,6,
100 m grzbiet. — 1:24, loo m żabką 
— 1:38,8, loo m dow. — 1:15,3. '

BERLIN
Sztafeta • kobiet Motor (Jena) po­

biła dwa rekordy lekkoatletyczne 
NRD: 4x100 ni — 49,2 1 4x200 m —

LYON*'

KAIR

W pierwszym meczu o puchar Da- 
visa strefy europejskiej Austria po­
konała Egipt 4:1 i spotka się w II 
rundzie z Danią. ;

Wyniki: Cocn (Eg) — Huber 1:6, 
3:6, 6:2, 6:3, 6:2, Redl — Shafei.(E) 
1:6, 2:6, 6:1, 6:2, 11:9, Redl, Huber — 
Coen, Shafei 6:1. 7:5, 9:7, Huber — 
Shafel 3:6, 7:5, 6:1, 6:3, Redl — Coen

BOSTON
Carter (USA) obronił tytuł mistrza ■ 

świata w wadze lekkiej wygrywając 
przez t.ko. w 4 r. z Collinsem (USA). 
Publiczność «ostro domagała się 
przerwania walki, kiedy Collins w 
3 i 4 r. był dziewięć razy na de­
skach, zanim poddał go sekundant.

GLASGOW
W finale pucharu piłkarskiego 

Szkocji, Aberdeen zremisował z 
I Rangers 1:1.

FILADELFIA
Międzynarodowy bieg na 1 milę 

o nagrodę im. Benjamina Franklina
Znany u nas kolarz emigracyjny i wygrał niespodziewanie Truexs 

Sowa, który uczestniczył w Wyści- Ohio — 4:10,0 o pierś przed Fint 
gu Pokoju 1 wsławił się samotna --------- 
ucieczką z Wrocławia do Stalinogro 
du, wygrał wyścig w Neuville - sur 
Saone na dystansie 220 km w 6:25.
W wyścigu tym Polak Klimek zajął I £URICH 
6 miejsce a Czapliński 13.

Johanssonem.
Landąuist (Szwecja).

(USA),
tern

| Wyznaczono dalsze terminy eli­
minacyjnych spotkań o mistrzostwo 

( świata w piłce nożnej. Mecz Rumu- 
Kongres Międzynarodowej Federa. I — Bu!Saria odbędzie się 2B 

cji Szermierczej, postanowił przy- I ??e™Aa,w Bukareszcie, a rewanż 
znać . Luksemburgowi organizację | 11 Pazdziemika w Sofii, 
mistrzostw świata w 1954 r.

FLORENCJĄ

LONDYN
Z powodu wycofania'się z turnie­

ju kilku drużyn, komitet organiza- 
fcyjny mistrzostw zmienił regulamin 
! eliminacyjnych spotkań dla tych ze-

umowę SP°,O'V- które pozostały bez prze-
, Narodową "unią Kolarską i !Sla'ń Krupio

(NCU) i Brytyjską Ligą Kolarską 
(BLRC), która zakończyła 12-letnią Brazjlię i Chile.

W Londynie podpisano 
między *ł-----’----

,,wojnę*' tych organizacji. Wyłonio­
no specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli obu związków, która 
będzie kontrolowała wspólne Impre­
zy kolarskie, i wystawiała wspólne 
reprezentacje.

Brytyjski związek lekkoatletyczny 
zdyskwalifikował na czas nleogra-

wygrał wyraźnie, zwycięstwo przyznano przeciw­
nikowi. i

Jedyny jasny punkt Olimpiady pięściarskiej, to. 
brązowy medal Antkiewicza., Aleksy pokonał Ar­
gentyńczyka Nuneza po dramatycznej, pełnej na­
pięcia walce.

Udział w turnieju olimpijskim'dał-Zygmuntowi 
wiele. Zobaczył najlepszych pięściarzy świata. 
Ciężkie dni turnieju przyniosły mu dużo doświad­
czenia. Raz jeszcze przekonał się ile ma braków, 
Jak wiele musi pracować, aby stać się rzeczywi­
ście dobrym pięściarzem, aby - zwyciężać w spot­
kaniach z najlepszymi.

Teraz trzeba myśleć o przygotowaniach do mi­
strzostw Europy, które odbędą się w roku 1949 . 
w Oslo. Rok czasu to dla pięściarza, okres nie 
długi. Formy nie da się utrzymać przez czas dłuż- -

państw Ameryki Pld. obejmą: Para-

TALLIN
W czasie zimowych mistrzostw 

republiki Estońskiej Pirts pchnął 
kulą 15,51, a Sepp uzyskał w mlo< 
cle 51,71. w oszczepie Pylltsam o< 
13 I?nąl 63*35. Mlaramae rzuciła kuli

Mistrzostwa w Oslo przyniosły nam wielki suk­
ces w postaci tytułu zdobytego przez młodego pię­
ściarza wagi muszej - Kasperczaka. Poznaniak 
miał bardzo ciężką drogę do finału, jednak znaj­
dował się w doskonalej formie i pokonał wszyst­
kich przeciwników.

Z pięściarzy wagi półśredniej Chychla specjalnie 
uważnie obserwował trzech: Czechosłowaka Tor- 
mę,. Duńczyka Jorgensena i Francuza Toupe. Naj­
groźniejszy z nich — Torma nie był w najlepszej 
formie. Ponadto skarżył się na ból w prawej ręce, 
Torma zdobył tytuł, ale nie zachwycił.

Duńczyk, to- pięściarz bardzo trudny o silnym 
uderzeniu, precyzyjnych kontrach 1 dobrej technl- 

. ce. Francuz był z tej trójki najsłabszy i Zj^gmun- 
towi wydawało się, że mógłby wygrać z nim bez 

------- -. - ----- ------------- -większych trudności. Były to jednak tylko przy- 
szy, trzeba tak umiejętnie pracować, aby uzyskać puszczenia. W każdym razie był niezmiernie rad,
najlepszą na okres najważniejszy —-to jest na że mógł przyjechać do Oslo i zobaczyć tylu pię—
czerwiec 1949. ściarzy w akcji. To przyda się na, pewno" w jego

★ dalszej karierze bokserskiej.
Chychła zdobywa tytuł mistrza Polski. Jest teraz Powrocie do kraju Zygmunt nie może treno-
j _ .... .. ... . wać gips nalożonj' na rękę nie'pozwala. Przy­

musowa bezczynność męczy bardzo. Dopiero 
w sierpniu lekarze orzekli, że gips można zdjąć 
i rozpocząć małoforsowne treningi.

Jednym z najlepszych pięściarzy w kraju. W maju
dochodzi do słynnego pojedynku między nim i Kol­
czyńskim. Na kortach tenisowych CWKS, podczas 
ulewnego' deszczu, Zygmunt udowodnił swą wyż­
szość nad najlepszym niegdyś na świecie pięścia­
rzem wagi półśredniej.

Walka ta, jakkolwiek przyniosła Chychle nową 
porcję sławy, była nieprzyjemna w skutkach. Zyg-. 
munt doznaje kontuzji ręki. Okazuje się, że zlekce­
ważony ną razie ból ma swą przyczynę w poważ-

Chychła wyjeżdża na obóz do Czerwieńska, aby 
tam przygotowywać się do nadchodzącego sezonu 
zimowego. Treningi są na razie niepełne, prze­
ważnie kondycyjne.

Pierwsze poważniejsze spotkanie po długiej 
-----  ------ . - ----------- „------ przerwie to mecz pomiędzy Kolejarzem Gdańsk, 

nym odprysku kości kciuka. O'starcie w Oslo nie w barwach którego walczy Zygmunt, a warszaw» 
ma mowy. Chłopak jest niepocieszony — zmar- ską Gwardią. Dochodzi,do rewanżowego spotkania 
nował cały rok pracy, nie może trenować. ' z Kolczyńskim. g ' i

Do Oslo jednak Chychla pójechap-w charakterze ' I znów. Chychla wygrywa bezapelacyjnie. Przez 
dwie pierwsze rundy Kolczyński jest bardzo agre­
sywny i dość często trafia. Jednak Zygmunt zawsze 
rewanżuje^ mu się,, a w trzeciej rundzie uzyskuj®

obserwatora. Władze sportowe orzekły, źe powi-" 
nien zębaczyć Jurniej o mistrzostwo Europy. Ta 
słuszna decyzja pozwoliła Zygmuntowi, obejrzeć _______.
najlepszych pięściarzy, swych ewentualnych przy- wysoką przewagą, 
szlych przeciwników..:- . i (c.d.n.|
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Czołówka motocyklowa walczy na Służewcu
® Nagrodę NoWeJ Warszawy

RT ,T ZA n I nr! o) « Oi__« ....w । ->■
rze sluzewicckim w Warszawie J
wyścig trawiasty o Nagrodę No- '
wej Warszawy organizowany 
przez ZS Gwardię. Zawody roz­
poczynające się o godz. 14 zgro- 
rn.idzą na starcie całą czołówkę 
vy-oncowa oraz wielu doskona­
ły,!, zawodników z.całej Polski.

zabraknie naturalnie re- 
korrizisly torów trawiastych Je- 
rzogo Mielocha, który przybywa 
wraz z dwoma maszynami 1' bę­
dzie startował zarówno w kl. 
359 na DKW jak 1 w kl. 500 na 
AJS z silnikiem Jap (takim 
Jak na żużlu), by w'finale swo­
jego Jubileuszu 25-lecia startów 
w wyścigach motocyklowych

SAME ASY

Tmisj siatkówki
® mistrzostwo
ZS Spójnia

Mleloch będzie miał Jednak 
ciężką przeprawę z mocną I li- 
czną konkurencją jaką będą 
stanowić czołowi polscy zawod­
nicy z mistrzami 1 wicemistrza­
mi Polski na czele. M. in. Mar­
kowski będzie chcial się zre­
wanżować za swoje ■ niepowo­
dzenia w rozegranym w ubie­
głą niedzielę w Poznaniu III Pu­
charze Pokoju. Na starcie sta­
ną również bardzo niebezpiecz­
ni w biegu finalotvym Jan Hen- 
nek, Włodarczyk, mistrz Polski 
Szczurowski, Kupczyk, Szar- 
le, Ginter Hennck oraz wielu 
innych.-

Nie zabraknie i kobiet, a mia­
nowicie Bachowskiej i Kara- 
szewskiej. która była rewelacją 
kl. 130 na wyścigu poznańskim, 
zajmując wśród 15 mężczyzn 4 
miejsce.

W chwili obecnej trwają
• II Święta 1 Maja. Zarząd 
ZS Spójnia organizuje w

zrzeszenia.
’ bodzie

[ stadnie -przygotowania maszyny 
iz silnikiem GAD, na której przed...
Brun ustanowił rekord Polski

voma tygodniami Krzysztof

•zawic na przystani TKS Spój-' 
Wolibórz. Wybrzeże Gdańskie 

konkurencji kobiecej I me- 
. Slartnwać w nim będą naj- 
c zespoły zrzeszenia, ' wyzna- 
» przez Znrząd Główny — ko- 
•: z Grudziądza. Olsztyna,' War- 
y. Lodzi. Przeworska i Stall- 
»du: męskie: z Gdańska,
'cina. Olsztyna, Warszawy, Zie-

kl. 250 z szybkością 124,5 km

I która przez silne megafony bę­
dzie stale podawać szczegóły 
walki podczas zawodów.

Pragnąc zapewnić wszystkim 
: miłośnikom sportu motorowego 
. łatwe dostanie się na Służewiec 
, organizator zawodów ZS Gwar- 
. dla postarał się o dodatkowe 
. tramwaje 1 autobusy, 'które bę­

dą odchodziły w niedzielę od 
godzin porannych z pl. Zbawi­
ciela.

Aby uniknąć tłoku przy ka­
sach wejściowych bilety są już 
w przedsprzedaży w Orbisie za­
równo przy ul. Brackiej 16 jak 
przy ul. Targowej 70.

Liczny udział polskich moto­
cyklistów w -wyścigu o Nagro­
dę Nowej Warszawy będzie ma­
nifestacją na rzecz Pokoju 1 
Przyjaźni między sportowcami 
wszystkich krajów, będzie za­
dokumentowaniem solidarności 
z kolarzami wielu państw, od­
bywających w tym dniu jeden 
z etapów Wielkiego Wyścigu 
Pokoju. W chwili gdy będą oni 
wpadać na metę etapu w brat­
niej stolicy Czechosłowacji w 
Pradze, zahuczą motory naszych 
sportowców motocyklowych na 
torze warszawskim.

na godz. Maszyna ta pa drob­
nych usprawnieniach osiąga już 
obecnie 'na jazdach próbnych . . ___ . ____  r-
135 km na godz. 1 będzie star-l^oju, jego propagandzie i obro- 
towała w niedzielnych zawodach In'e- wychowując silnych, zręcz­
na Służewcu, stając się groźnym Inych i odważnych ludzi dla bu- 
przeciwnikiem w kl. 250, tym dowy lepszego jutra.
bardziej, że pojedzie na riiej i K. Wolff

Zawodnicy nasi raz Jeszcze 
wykażą, że sport motorowy Pol­
ski Ludowej służy sprawie po-

Przygotowania do Raidów ZMP

M. Łauk 
Kraszew

Imj Kozicki 
Radom

W całym kraju , trwają Inten­
sywne przygotowania - do kolar­
skich raldów' ZMP-owskich, ’ or­
ganizowanych z okazji Międzyna-

kandydatami
siatkarki 
siatkarze

nasz najbardziej utalentowany । 
zawodnik Stanisław Brun. " I

4Wioślarze, żeglarze I kajakarze stolicy zorganizowali w ub. nie­
dzielę, 26 bm. na przystani Budowlanych uroczyste otwarcie 
sezonu sportów wodnych. W dniu tym odbyły się również 
pierwsze regaty żeglarskie oraz biegi wioślarskie i kajakowe.

Pływacy Kolejarza 
wzywają do 
współzawodnictwa'

Podejmując apel „Przeglądu 
Sportowego" 7. inicjatywy za- 
wodirków: Jakubczaka, Biliń- 
slticgn. Gryki, Werakso. i Ka- 
nrivkicj. pływac.y ZS Kolejarz 
w Warszawie podjęli zobowiąza­
nie przepracowania przy prze- 
Ir.idowin pływalni CWKS — 120 
H-baczogodzin, wzywając do po- 
'•k.cia podobnych zobowiązań 
s-keie Ogniwa, AZS. AWF, 
Letnika. OWKS j CWKS.

CZOŁOWKĘ POZNAMY f
PO KOLORACH |

i Pierwszy bieg który się mz-. JEDNEJ ■ sal wykłado- 
poczme o godz. 14 będzie wysci- W wvch bocznego pawilonu 
giem kwalifikacyjnym dla ma- AWF, kilkudziesięciu trenerów 

Iszyn kl. 500 ccm. Do biegu fi-! j inst.ruktorów pływania z ca- 
naiowego wejdą ci wszyscy za- i iego kraju, uważnie przysluchi- 
wodmcy, których czasy nie bę- ■ wało się wykładowi trenera Wie- 
dą gorsze niz o 5 ł, od czasu ) lińskiego. Trener mówił wlaś- 
zwycięzcy w biegu kwalifika-1 nje 0 stanie psychicznym zawod- 
cyjnym dla danej klasy l nie; ników przed wielkimi zawoda- 
goisze ód czasu zwycięzcy z na-I mit analizował środki zapobie- 
stępnej klasy. | gawcze przed ogarniającą ich

Aby łatwiej b.rlo odróżnić po- ' tremą, szeroko rozwijał sposoby

Szkoli się pływacka kadra trenerska
czny sekcji pływackiej GKKF. । prawie instruktorów i trenerów 
że powołano między innymi i i oraz przedstawicieli Wyższych 
mnie na ten kurs, gdyż wtado-'Szkół Wychowania Fizycznego, 
mości z kursu bardzo wzboga-1 W pierwszych dniach kursu 
ciły moją skromną wiedzę. 'powołano Radę Obozową, do

— Tak. odzywa się Eugeniusz । której weszli z ramienia PZPR
Mróz (brat rekordzistki — przyp. — , 7vTn
red.) kurs zosta.1 wspaniale zor­
ganizowany. Wykłady są pro­
wadzone przystępnie choć rów­
nocześnie nie płytko. Uczymy się

Choma, przedstawiciel ZMP
— Gadzikicwicz i inni. Komi­
tet rcdakfwjny gazetki w skła­
dzie: Iwanowski, Czabański, 
Bmcz-kowski i Gadzikiewicz, o-

szczególnych zawodników zwy- przeprowadzania 
ciężcy z biegów kwalifikacyj-.l przed imprezą.
nych będą ubrani w finale w^ Nie trudno było się zoriento- 
kolorowe koszulki, przez co bę- ■ wać, że między słuchaczami a 
clą. łatwo rozpoznani nawet z du- i wykładowcą, istnieje wspólna 
żej odległości. Publiczność bę-1 więź, że uczniowie cenią i ro­
dzie. stale informowana przez! zumieją słowa nauczyciela, żej 
specjalną służbę sprawozdawczą. on sam odkrywa przed nimi

rozgrzewki
wszystkiego: orl elementarnej ; pracował już gazetkę której zre- 
nauki pływania do pływania wy- < sztą nie omieszkano nam po- 
czynowego. Największą dla I kazać.
mnie nowością jest nowa teoria I Wykładowcami są: Wieliński, 
pracy rąk u żabkarzy. I Czu,perski. Roszko i Zguda oraz

Dopiero na dr Sidorowicz i Zieliński.
wtrąca się do dyskusji instruk- Przewidziany jest wykład pile

Po iinoioch mistrzostw Prilsk i

Koszykarki stanęły w miejscu
rj AKONCZONE w ub. niedzielę 

^finałowe lozgrywkl o miątrzo- 
Polski w koszykówce drużyn’ 

kobiecych przyniosły zasłużony su- 
krt.-s, w postaci zdobycia tytułu mi­
si rzowsklegu, koszykarkom Akade- 
mirkirgo Zrzeszenia Sportowego z 
Warszawy — przpd -zeszłorocznym 
nnslrżcni Polski i zdobywcą Pycha- 
iii Polski Spójnią W-wa oraz zeszło- 
i oeznvtn wicemistrzem Polski
Gwardią Kraków 1 Kolejarzem
Warszawa.,

Taka kolejność miejsc nasz.ej od

zegrały ogółem 
wygrywając a

W mistrzostwach
15 spotkań — i: 

dwa przegrywaj ąc.
w

spotów koszykówki jest wiernym 
odzwierciedleniem obecnego ukła­
du sil między tymi zespołami.

Natomiast jeżeli chodzi o formę 
1 poziom gry jaki wykazała czołów­
ka naszych koszykarek podczas fi-

one mogą po- . 
iźnlk) to I

mc ma powodów do wydania pozy-

zespoły

podczas mistrzostw

KTO ICH ZMUSIT
Na terenie Sochaczewa (wo-j. 

warszawskie) odbywały się, zresz­
tą tak jak w całym kraju, Zimo- 

• we Biegi; Patrolowe. Wielu, za- 
' wodników zdobyło w nich klasy 
sportowe, PKKF sporządził całą 
dokumentację i wysłał akta do 
WKKF Warszawa.

Tam sprawa utknęła. Nie pomo­
gły , Interwencje. Może znajdzie 
się Instytucja, która potrafi zmu­
sić WKltF do pracy!

Z. Walczak
Sochaczew

SKONTROLOWAĆ 1
KOMISJĘ KONTROLNĄ!

Przy szczecińskim WKKF powo­
łana została komisja kontrolna 
SPO. Pierwsze zebranie odbyło się 

-z* udziałem 26 osób, które repre­
zentowały cały aktyw sportowy 
województwa. Na zakończenie 
wyznaczono następny termin ze­
brania. Niestety, mimo pisemnych 
przypomnień .0 terminie zebrania 
przyszło zaledwie 5 osób, a za­
brakło nawet przewodniczącego,

O czym to świadczy?
O lekceważeniu zarządzeń na­

czelnych władz sportowych, o nie­
docenianiu roli komisji.

K. Zaradzk!
Szczecin •

i
KARYGODNE 

NIEDBALSTWO
Włókniarz Częstochowa posiada 

w Parku 3 Maja piękny obiekt 
sportowy, składający się 7. 4 kor­
tów tenisowych, domku z szatnia­
mi* 1 małego boiska do ćwiczeń 
gimnastycznych.

Stan tych urządzeń jest gorzej 
niż zły. Bardzo często zobaczyć 
można „zawodników" grających w 
butach, w ubraniach. Efekt jest 
taki, że dwa pierwsze korty ni­
czym nie przypominają kortów, 
tenisowych,^ a faczej klepisko.

rodowego Wyścigu Pokoju Pra­
ga —; Berlin —, Warszawa. : _ •

Kolarze Radomia są już gotowi 
do startu. Sprawdzianem Ich for­
my były,-wyścigi na i dystansach 

:ioo, S0 i fe 'kmv Zawody te odby­
wały się na trasie Radom —• War­
szawa.’

Na poszczególnych dystansach 
zwyciężyli: ।
‘100 km — Kwiatkowski (Stal Ra­

jdom); 50 km — Swat (Wł, Radom);
45 km — Nowoćleń (Sp, Radom).

Przygotowania do zawodów 1 
szeroką akcję propagandową pro- 

, wadził, zorganizowany kilka ty­
godni tem.u, Komitet Organiza­
cyjny Raldów.

Zorganlzowańy dopiero 18 bm. 
Komitet Organizacyjny ♦ ZMP-ow- 
tklch raldów kolarskich w por 
wiecie łódzkim szybKb przystąpił 
do pracy. Podzielono powiat na 
4 punkty docelowe: Aleksandrów, 
Konstantynów, Tuszyn 1 Wiśnio­
wa Góra.

23 bm. powołany, został Komi­
tet .Docelowy w Wiśniowej Górze 
1 Tuszynie/ a 23 bm. w Konstan­
tynowie 1 Aleksandrowie.

CZY MUSI SIĘ ODLEŻEĆ? ,
LZS Kraszew przez dłuższy czas | 

starał się . o przydzielenie terenu i 
pod boisko. Wreszcie przyszła od- ] 

'powiedź, że sprawa ta będzie o- 
statecznie pozytywnie załatwiona. ( 
Pr^yjedzie 25 marca/komisja w 
skład której miał wejść ^również ] 
sekretarz Powiatowej Rady-LZS. ’

Niestety minął r25 marca, minął I 
25 kwietnia, a komisji jak nie ma ( 
tak p.ie ma. > , ,

Nie pomogły również odwiedzi- ’ 
ny (kilkakrotne) - przedstawicieli I 
LZS-u w Radzie Powiatowej. ।

Czy sprawa ta musi s się jeszcze. 
odleżeć? Czy rok to za mato? /

M. Lauk 1
Kraszew' I

ŁADNA WSPÓŁPRACA " i
Przed klfku tygodniami PKKF1 

Tomaszów Mas dla uczczenia. 10 i 
rocznicy powstania ZWM zobowlą- । 
zał się otoczyć opieką sekcję bok­
serską LZS Ujazd ' w ramach 1 
współpracy miasto — wsi. i

W pierwszym okresie LZS . o-1 
trkymał instruktora, wypożyczany 
był ring, sprzęt sportowy'itp. • 1

Obecnie sytuacja uległa zmianle. i 
Sportowcy przychodzą na trenin- ( 
gl, ale instruktor nie przyjeżdża. 
LZS zwracał się do PKKF, ale1 
bezskutecznie. ।

Przypominamy, że PKKF we­
zwał do współzawodnictwa inne- ’ 
PKKF-y województwa łódzkiego.'1 
Ładnie wygląda to współzawod-1 
nlctwol

J. CwikU •. ।
Ujazd. (

których zajęły II miejsce pokonały 
kolejno Kolejarza W-wa 54:32. 
Gwardię W-wa 91:20. AZS AWF 
112:19 a przegrały ze Spójnią 29:44.

W rozgrywkach na szczeblu cen­
tralnym pokonały w ćwierćfinałach 
Soójnle Kielce 127:7, OWKS Lu­
blin 103:21 i Kolejarza Toruń 96:35: 
w półfinałach zwyciężyły Kolejarza 
Poznań 67:39 i Gwardię W-wa 77:30. 
Wreszcie w finałach wygrały ze 
Spójnia W-wa 56:33 I 40:38. z Gwar­
dią Kraków przegrały w Krakowie

j wszystkie dostępne mu tajniki 
pływania, że wspólną troską ich 
wszystkich jest: podnieść pły­
wanie na jeszcze wyższy po­
ziom.

Ze szczególną uwagą przysłu­
chiwaliśmy się słowom Wieliń- 
skiego, kiedy poruszył sprawę 

■ tzw. „barier psychicznych'* u 
trenerów i zawodników, powo­
dujących niewiarę we własne 
siły. W tym miejscu wykładow­
ca podał przykład o micie nie- 
przekraczalności minuty na 100 
m dow. przez naszych zawodni­
ków.

pokonały Kolejarza W-wa 54:27 1 
62:35.

Zespół akademiczek, prowadzony 
przez trenera Olesiewicza, opiera 
swa grę na Gruszczyńskiej, Czop-
kównir, Węgrzynowicz i Osińskiej.

tę uzupełnia

NIE MA BARIER 
PSYCHICZNYCH

tor Krych, zrozumiałem 
wielkie znaczenie dla pływ 
ma gimnastyka specjalna.

le ! Fińskiego z zakresu automasa- 
a ;żo. Wykłady ideologiczne prowa-

NA KURSIE
CZASU NIE MARNUJĄ

Kiedy usiedliśmy w pokoju 
kierownika kursu, Kowalczyka. 
usłyszeliśm>r dalsze szczegóły 
zorganizowanego kursu.

Na kurs powołano wszystkich

‘ rłzi asystent, katedry marksizmu 
j w AWF — Krajewski. Ogółem 
■ przewidziano 46 godzin w tym 
| 11 na zajęcia praktyczne.

Opuszczaliśmy AWF pod wra­
żeniem, że tydzień wykładów na 
kursie niewątpliwie przyczjmi 
się do dalszego podniesienia po­
ziomu pływania w -Polsce.

Btp

Sukces pływaków AWF 
w akademickich mistrzostwach Polski

3-dnlnwa batalia o akademickie I młodzież}’ 
mistrzostwo Polski w pływaniu dowodem 
zakończyła się w punktacji ogól- j w tym 64 kobiet'. W wyniku ro­

Przekroczenie tej „nieosiągal- ] przed Łodzią i Poznaniom, 
nej" granicy przez jednego za-1 Zawody wykazały dalszy
wodnika, pociągnęło za sobą, wój snortu pi 
wyniki innych, p-prawilo mora- I------------------
le trenerów i pływaków. j rj

„Bariery psychiczne" muszą, aIUIUU
przede i zniknąć z naszych pływalń, mó-

wszystkim znacznie od nich słabła j wij Wieliński. Nie ma ustalonych l.pwsinniHVcka nm? mtnrlrintkji Rta- । • . . .... ' .

a reprezen- I 
uh. roku w !>ku 

Eui
z poszcze-

robi

nawet nie gra gorzej niż rok ‘ leniu. 
Wytłumaczenie tego faktu jest

jakichkolwiek współ.

Większość 
zawodniczek

Niewątpliwie gra tu Jeszcze rolę 
nie zawsze właściwy, odpowiadają, 
cy wymogom nowoczesnej koszy­
kówki plan i system treningu w 
niektórych drużynach.

Tc krytyczne uwagi w najmniej­
szym stopniu dotyczą AZS, które 
Jeszcze najlepiej pracowało w ostat­
nim okresie.

Wydaje się, że najwyższy czas, 
ahy Sekcja Koszykówki GKKF 1 
jej Rada Trenerów postawiły 
przed sobą zadanie opracowania 
systemu treningu i rozpoczęły 
przeprowadzać jednolite szkolenie 
czołówki koszykarek., Zyska na 

tym kadra Jak i wszystkie zespo-

CZY NOWY SYSTEM ROZGRYWEK 
ZDAŁ EGZAMIN

Tegoroczne mistrzostwa Polski 
przeprowadzono na szczeblu cen­
tralnym odmiennym niż dawniej sy-
Btemem. 

W ćwlećflnałach startowały 22

która
Pozostałe

przyszłości
sa

.pracować, narl stworzeniem sohlc
pelnej dwunastki mnie! więcej wy­
równanych zawodniczek.

W giv.e AZS brak przede wszyst­
kim dostatecznej umiejętności roz­
bijania obrony strefowej przeciw­
nika. To było powodem przegrane! 
z Gwardia na maici. wąskiej salt 
w Krakowie 1 to widzieliśmy osial- 
nlej niedzieli w sali AWF, kiedy w
pewnym. początkowym okresie
gry. bez jakiejkolwiek dalszej my­
śli dwie zawodniczki AZS podawa­
ły p^zez 3 minuty piłkę do siebie.

POZOSTAŁA TROJKA

Bardziej wyrównanym zespołem 
od AZS była Spójnia W-wa (trener 
Pachla), która jednak w finałach 
wystartowała bardzo słabo I mimo 
pewnej dojrzałości taktycznej I 
technicznej nie mogła już odrobić 
straty dwóch punktów.

Najlepszą- koszykarką Spójni jest 
obecnie Cherynowska, wykazała 
ona bardzo równą formę .przez ca­
łe rozgrywki. Rogowska I obniżyła 
nieco swój poziom gry, gdyż zamie­
szkując stale w Gdańsku nie ma 
możności stałego, wspólnego trenin. 
ga z zespołem.

Gwardia Kraków (trener Groyec- 
kl) była b. groźna u siebie w Kra­
kowie. gdzie nie przegrała żadnego 
spotkania. Wydane się jednak, że w 
porównaniu z wyraźną poprawa gry 
w roku ubiegłym, obecnie gwar- 
dzistkl stanęły w miejscu. Muszą 
óne poważnie pomyśleć nad uroz­
maiceniem swej gry obronnej. Kon-- 
tynuowanle obrony strefowej nie 
zawsze i nie w każdych warunkach 
popłaca. Na czoło zespołu wybija 
się w dalszym ciągu Kowalćwka.

Najsłabszym taktycznie zespołem 
a równocześnie najbardziej żywioło­
wym jest Kolejarz W-wa (trener 
Jażnicki). W drużynie tej przy na

i granic możliwości ludzkich nie 
(tylko w pływaniu ale i innych 
; gałęziach sportu. To, co było i 
niegdyś „granicą** ludzkich mo- i 
żliwości, dziś jest przeżytkiem. 
Wystarcz}’ tylko porównać wy­
niki np. w lekkoatletyce na 5 
km przed wojną i dzisiaj. Za- 
topek i radzieckie lekkoatletki 
obalili wszelkie wyliczenia „fa­
chowców" od określania granic 
ludzkich możliwości.

— Podstawą powodzenia I su­
kcesów zawodnika i trenera mu­
si być wiara we własne siły, 
poparta wytrwałą pracą — koń­
czył Wieliński.

38 sluchaczj’ doszkalającego

wśród

rekordy Polski 
sztangistom ,
meczu Polska

akademickiej czego
jest 194 startujących

i zesranych zawodów ustalono 
szereg rekordów zrzeszeniowych 
jednak na ogól uzyskano prze­

< iętne rezultaty. Największą 
। niespodziankę zgotował Lewan- 
| dowski z Gdańska, który na 200 
m mot. po zaciętej walce na 
całej trasie pokonał nięznacznie 
I?obrowrlskiego AWF.

Tytuły mistrzów

[ - Włókniarz pozostawia ,na noc 
r siatki na kortach (bez względu na 
ś pogodę), gumowe węże itp. W 
k domku przebywa kto chce i kie- 
C dy chce, otwiera go każdy, nawet 
r nie członkowie 1 nie sportowcy, 
t Kierownictwo koła prawdopo- 
F dobnie zapomniało o swym oblek- 
I cie, gdyż nigdy nikogo z gospo- 
k darzy zastać tam nie można.

Czy to bieg na przełaj?

Nie, to bieg 100 m na bieżni Centralnej Szkoły Organizacyjnej 
ZMP w Otwocku. „ r

Gospodarze nie robią nic, aby bieżni przywrócić właściwy wy*-{ 
gląd. J

i
W. Mielczarek

Częstochowa (Na podstawie korespondencji ZM z Otwocka)

Brak rezerw i niedociągnięcia organizacyjne 
wykazały kobiece .mistrzostwa 

w tenisie stołowym
T ESZCZE nie zdarzyło się w hl- 
J storll drużynowych mistrzostw 
Polski kobiet w tenisie stołowym, 
aby mistrz Polski zdołał powtórzyć 
swój sukces. Tradycji stało się za­
dość również i w Krakowie. Tytuł 
mistrzowski zdobył zespół łódzkie, 
go Włókniarza, grający w składzie: 
Guzikówna, Hajnrychówna, Juszczak 
i Malikówną.

Łodzianki wygrały. 6:4 z Ogniwem 
Radom. 6:3 z Górnikiem Święto­
chłowice, po 6:2 ze Spójnią Otmu­
chów i -Spójnia W-wa oraz 6:1 z 
Ogniwem Wrocław.

Do, ostatnich spotkań tabeli

:ie w poszczę.
ogólnych konkurencjach zdoby

rozgrywek prowadziły -bez straty 
punktu zespoły Włókniarza Łódź 1 
Spójni Otmuchów, górując zdecy- 

: dowanie nad pozostałymi. Decydu­
jący mecz zakończył śię nicoczck’.-

nazajutrz po 
NRD w pod-

noszeniu ciężarów, odbyły się 
zawody kontrolne w AWF. Na 
zawodach tych pądly cztery re-
kordy Polski, wszystkie 
dze lekkiej.

Czepulkowskl osiągnął 
ciskaniu 92,5 kg bijąc o 
należący do niego rekord Polski.

bijąc rekord Polski Ścigały

kursu dla trenerów 1 instruk­
torów, notujących pilnie uwagi 
trenera, jeszcze dłuższą chwilę , ■, ■ , 
siedziało przy stolikach — cho-i*olcl 
ciąż wykład już się skończył.

— Wieliński jest doskonaij-m 
wykładowcą zwraca się do nas, 
jeden z najzdolniejszych instruk­
torów młodego pokolenia, Ka- 
szowic. Jestem bardzo wdzię-

drużyny, podzielone na 6 grup (ro. 
zegranój 30 spotkań). Do półfinałów 
w 4 grupach zakwalifikowało się 12 
zespołów - (rozegrano 12 spotkań). 
I wreszcie w finałach pozostały 4 
drużyny, które rozegrały 12 spot­
kań 'już w dwóch rundach w prze- , *-------1"’’';;'?-' °—• '■j", ;ciwieństwle do ćwierć I półfinałów. ' nej z przeciwnikiem, zawodzi kom-

Wszvstlde te spotkania (razem 54) । pletnie umiejętność wykańczania 
odh?wałv\lP w siedzibie wyznaczo- podkoszowych. Najlepszą za-

nie było więc gru-, wodniczką Kolejarza jest Kamee-
2o?*vfh~PlS turniejów ka, ostatnio wyróżnia a się również
W tS»t miXowoJcl • I Durasiewicz. Wikarska natomiastAl rwmvek zda, oczy-' znów gra znacznie gorzej niż w ro-
wiście lepiej egzamin niż poprzed-; ku ubiegłym.

po iless^^obyły dziej zainteresował . koszykówka ZAWODNICZKI
pr£ Dorobkiem P^^^zfemy^e 

de wszystkim tym słabszym druży- Zi^-kach fmal^ 
nem oraz zespołom, które oprócz 
najlepszej czwórki doszły do półfi­
nałów. Szkoda tylko, że tak. jak

■ ogól równorzędnej grze, prowadzo-

w poszczególnych drużynach nastę-

wszystkim brak w drużynie (rzęch | formy zawodników ale nie’ wolno 
równorzędnych zawodniczek. WłóK- nam przy tym zapominać o.stronie- 
niarz Łódź opiera się jedynie na I propagandowej. Nie wolno nam or-? 
Guzikównie i Hajnrychównle, Spój- —!-----  * ’ * * ‘ *"
nia ^Otmuchów na Dorównie i Ma-

Ścigała osiągnął w podrzucie 
122,5 kg bijąc własny rekord 
Polski o 1,1 kg. Ścigała pobił w 
trójboju należący do niego re-

Mężczyźni — 400 m dow. — Ka­
pusta (Kr) — 5:29.4. 200 m* grzbiet. 
— Fabianowski (Łódź) — 2:52.5. 200 
m dow. — Łatanowski (AWF) — 
2:34.0. 2io m żabką — Dobrowolski 
(AWF) — 2:50.0 (rek. Zrzeszenia), 
100 m grzbiet. — Fabianowski (Łódź) 
— 1:18,1, loo m mot. — Graczyk 
(Szcz.) — 1:15,7' (rek. Zrzeszenia). 
200 m mot. — Lewandowski (Gd) 
— 2:52.8 (rek. Zrzeszenia), 100 m 
dow. — Paluch (Pozn.) — 1:04,4, 
50 m z granatem — Paluch (Pozn.)

wanie wysokim zwycięstwem Włók­
niarza.

Ostateczna tabela mistrzostw 
przedstawia się następująco:

Włókniarz Łódź 
Spójnia Otmuchów 
Górnik Swiętocłfł. 
Spójnia W-wa 
Ogniwo Radom 
Ogniwo Radom

io:o
5:5

Rozgrywki drużynowe n^e

30:12 
26:12 
22:19 
19:23 
20:23
2:30 

dały

uzyskując 295 kg
(lepszy od poprzedniego o 5 kg).

W zawodach tych wzięli u- 
dzial i zawodnicy NRD, przy 
czym Schultze w wadze lekkiej 
pobił w podrzucie rekord NRD 
wynikiem 127,5 kg.

- 31.6, 300 m zmiennym 
mwski (Łódź) — 4:24.4, 4

Kobiety — 400
10:25.2.

- Gut- 
200 m 
100 m

dow. Fleszar
(AWF) — 7:06,6 (rek. Zrzeszenia), 
200 m żabką — Opalanka (Pozn. — 
3.19.8 (rek. Zrzeszenia), 100 m 
givbict. — Jagodzińska (Wr.) —
1:31.3. 100 m do\v. — Reszke (W-wa) 
—1:21.0. 200 m dow. Fleszar (AWF) 
— 3:08,9, 100 m mot. — Karolczak 
Pozn.) — 1:40,8, 200 m grzbiet. — 
Jagodzińska (Wr) — 3:21,5, 50 m

nlestety wyraźnego obrazu układu 
sił. Stało się tak dlatego, że mimo 
zapowiedzi- i zgłoszenia nie przy­
były na czas zespoły mistrza i wi-
cenilstrza Poznania.’
dziwniejsze,

Jest to tym
że , przecież Stal Po-

znań była obrońcą tytułu. Zawo­
dniczki poznańskie tłumaczą się 
brakiem zawiadomienia z WKKF o 
terminie rozgrywek. Nie trafia to 
nam jednak do przekonania skoro 
weźmiemy pod uwagę, że regulamin 
rozgrywek drużynowych oraz ter­
min znany był wszędzie od prze­
szło dwu miesięcy.

Brak Stall Poznań sprawił, że ja­
ko szósty zespół w finale znalazło 
się wrocławskie Ogniwo, które zdo-

z torbą sanitarną — Maternowska 
(Wr.) — 43.4. 4 x 100 m zmień. . ------ ------- ..... ----------- -_
AWF — 0:27,0, 4 x 100 m dow. — lalo w czasie dwudniowych walk 
AWF —5:54.1. W skokach z tram- zdobyć w 54 spotkaniach, zaledwie 
poliny mistrzynią została Chrzą- dwa małe punkty. ,
szczówna — 43.25 pkt., a mistrzem I Największą bolączką wszystkich 
Baklarz — 00 pkt. 1 startujących zespołów to przede

zekównle (obie były zresztą £cz 
formy). Górnik Świętochłowice to 
Kliszowa, Ogniwo Radom zdobywa­
ło punkty przez Schmidtównę. Spój­
nia W-wa opierała 'się na Orłow­
skiej i Strycharzewsklej (nie przed­
stawiają one' Jednak tej klasy co 
wymienione poprzednio).

Dopiero wtedy, gdy czołowe na­
sze drużyny wychowają sobie do­
bre rezerwy I występować będą z 
tr7.ema równorzędnymi zawodnicz­
kami, będziemy mogli mówić o pod­
niesieniu się poziomu.

CZOŁÓWKA 
TO 7 ZAWODNICZEK

Co nam pokazały rozgrywki in­
dywidualne? ’Szczególn|e rażący | 
objaw braku przygotowania nawet 
czołowych zawodniczek ao tak cięż­
kiej 1 poważnej imprezy, jaką są 
mistrzostwa Polski.

. Nie była należycie przygotowana 
Guzikówna, Kliszowa dopiero w 
czasie rozgrywek drużynowych po­
prawiała swą formą, bardzo słabo 
grała Tomaszewska z Poznania, nie 
mówiąc już o Dorównie.

Poza brakami w przygotowani: 
zawodniczek 1' poważnymi błędami 
taktycznymi - charakterystycznym 
objawem jest brak dopływu nowych 
sił. zbyt mała ilość młodych zawo­
dniczek.

• Czołówkę nasza, ątanowl w dal. 
szvm ciągu 7 zawodn'czck: Schmid- 
tówna. Guzikówna, Hajnrychówna. 
Kliszowa, Skuratowlcz, Kosicka i 
Dorówna.

Reszta jest o klasę słabsza. Co 
gorsze nie widać postępów. Czołów­
ka utrzymuje-się na poziomi, po­
zostałe zawodniczki grają, jeszcze 
słabiej niż przed rokiem.

DZWONEK ALARMOWY — 
SZKOLIĆ SĘDZIÓW!

ganizować imprez tam. gdzie zalń?/ 
teresowanie daną dyscypliną sportu 
jest znikome.

Sala w Krakowie przez cały czas 
zawodów (prócz niedzielnych fina­
łów) świeciła pustką.’Jaką korzyść, 
wynieśliśmy z mistrzostw? Czy nie 
można by ich przeprowadzić Tip. w 
Białymstoku czy w innym mniej­
szym ośrodku, gdzie tego rodzaju 
zawody byłyby niewątpliwą atrak-
cją i przyczyniły się do jeszcze 
większej popularyzacji tenisa sto-

Imprezy sportowe 
uj stolicy 
z okazji
Święta i Maja

1 MAJA
z godż. 18 — Przystań Budowla­

nych i okoliczne wybrzeże Wi­
sły — pokazy sportowe ślizga- 
czy, lodzi, kajaków i żaglówek,

a MAJA
godz. IB — stadion Ogniwa fal.' 

'Niepodległości) — zawody lek­
koatletyczne reprezentacji zrze­
szeń.

sugerowaliśmy swego czpm, nie zor­
ganizowano w ramach mistrzostw 
spotkań o miejsca od 5 do 8.

Z nowego systemu rozgrywek nie­
wiele natomiast skorzystała najlep- 
fza czwórka która wyraźnie prze­
wyższała pozostałe ze*pnly 1 wła­
ściwie dopiero w finałach rozgry­
wała „prawdziwe" mecze.

Wyrtaje się, że mimo ogólnie nie 
ZPdowalatącegtt .mzlomu, jaki re- 
prezen’i'ią nne7i? koszykarki, f»o- 
Winno sie wrócić do ośmiodruźy- 
nowH ' ffl. Jdóra da pełny obraz 
naszej czolfi.vM i umożliwi pozo­
stałym zespołom drogę awansu, a 
przez to zdopinguj” tak pierwszą 

• Jak i drugą-grupę- do stałej syste- 
ttalycznej prący.
DROGA 'AZS DO MISTRZOSTWA
Koszykarki AZS W-w« w swej 

• drndze do tytułu mistrza Polski ro-

pujące zawodniczki:
AZS W-wa: Gruszczyńska — 101. | 

Węgrzynowicz —,-74, Czopkówna 
'48. Osińska — 40, Kłosińska —
Lewandowska — 13, Deręgowska 
1, Jóźwiak — 0; f

Spójnia W-wa: Cherynowska 
77, Rogowska I — 54, Pachtowa . 
20 Wojewódzka — 20 (w 4 meczach). | . 
Kowalczyk — 23, Urban — 19. Ra­
tajczak — 19. Parszniak — 18 (4 me- ] 
cze), Rogowska II — 0, Witków-1
ska — 0;

Gwardia Kraków: Kawalówka - 
Ó2, Dziak — 45. Ololińska — 39, Ma. 
mińska — 35 (4 mecze). Więcław 
22. Łaptaś — 19. Szęligiewicz — 
Matula — 7. Żółtowska — 2;

Kolejarz W-wa: Wikarska — 
Jaźnicka — 49, Durasiewicz — 
Kamecka — 21, Łoth — 24, Kondzioł- 
kówna — 16, Bańkowska — », We-
rewska —'»• W. Szeremeta

Koszykarkj AZS W-wa bezpośrednio po zdobyciu mistrzostwa Polski. __ -------- —. ------- ------------ - ----------
ska, dalej ->» Węgrzynowicz trener QleMewloz, Osińska» Gruszczyńska, Deręgowska, pierwsza z prawej — Czopkówna.

Od lewej: druga ■ Le wandowska, czwarta i— Kloslń-

Osobny rozdział wypada poświę­
cić organizacji zawodów.. Poza nie- i 
wielkimi ‘zresztą spóźnieniami ma- | styki
my pretensje do działaczy WKKF 
Kraków z mgr Buckim na czele 
za nieząjnteresowan'e się odby­
wającymi się na -ich terenie mi­
strzostwami.

Doszło do tego, że Kraków tzn. 
drużyna misjrznwska oraz zawo­
dniczki, startujące w konkurencji 
indywidualnej nie były w terminie 
zgłoszone.

Drużyna została dopuszczona do 
rozgrywek bo... nie wypadało, by w 
Krakowie zabrakło zespołu krakow­
skiego, jak się wyraził przedstawi­
ciel GKKF. ' :

Druga sprawą dotycząca już nie 
tylko WKKF Kraków to sprawa sę­
dziów. -Sędziowie, którzy otizymali 
stopień wojewódzki nie.stali zupeł­
nie na wysokości zadania i nie bez 
przesady można powiedzieć, ż«f na- 
daią się na' kurs dla kandydatów.

Popełnili oni wiele zasadniczych 
błędów, które spowodowały, że np. 
trzęba było powtórzyć mecz Ogni­
wo. Radom — AZS Kraków, wyka­
zali nieznajomość przepisów l spo­
sobu prowadzenia gier .drużyno­
wych.. Tłumaczyli się oni, że w 
Krakowie nie prowadzono od dłuż­
szego już czasu odpraw sędziow­
skich, że nie odbył się już od daw­
na żaden kurs.

WYBIERAJMY STARANNIE 
MIEJSCE ROZGRYWEK

Na zakończenie" jeszcze jedna u- 
waga pod adresem sekcji i GKKF. 
Mistrzostwa Polski są poważną Im­
prezą, jedną z nielicznych w tef 
dziedzinie sportu 1' teren na mi­
strzostwa tym bardziej starannie 
powinniśmy dobierać.
, Mistrzostwa-są oczywiście przede 

wszystkim sprawdzianem aktualnej

' 3 MAJA
godz. 10 — korty CWKS — po­

kaz walk szermierczych, gimna-

AWF.
i zespołów tanecznych

godz. 10.30—stadion WP — 
mecz piłki nożnej repr. WP 
Warszawy 'i repr. Zw. Zaw, 
Warszawy.

godz. 14—Służewiec — ogól­
nopolskie wyścigi motocyklowe.'
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następstwami.

Do nabycia wxpptekach I drogeriach MHD.
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Przewodniczący Rady Państwa 
i Prezes Rady Ministrów 

ufundowali nagrody 
na VI Wyścig Pokoju

Przewodniczący Rady Państwa towarzysz Aleksander Za­
wadzki oraz Prezes Rady Ministrów towarzysz Bolesław 
Bierut ufundowali nagrody dla najlepszej drużyny kolarskiej 
1 dla najlepszego kolarza na terenie Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w VI Międzynarodowym Kolarskim Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" i „Rudeho 
Prava".

1 Maja w dniu Święta Piacyfuiner!'
w Bratysławie start do Wyśeigta

startowe

Puchar Światowej Rady Pokoju
dla drużynowego zwycięzcy wyścigu

— Berlin - Warszawa
Oceniając poważne znaczenie dla sprawy pokoju Między­

narodowego Wyścigu Kolarskiego „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava"— Światowa Rada Pokoju po­
stanowiła ufundować kryształowy puchar dla drużynowego 
zwycięzcy VI Wyścigu Pokoju.

Puchar ten opatrzony będzie emblematem gołębia pokoju.
Decyzję tę oznajmił Czechosłowackiemu Komitetowi Ob- 

rońców Pokoju sekretarz generalny Światowej Rady Poko­
ju — Jean Laffitte.

Kolarze 17 reprezentacji 
poniosą, wici pokoju 
przez CSR, NRD i Polskę

BRATYSŁAWA 29.4 (tel. wl.).
W PIĄTEK w dniu Święta Pracy 1 Maja nastąpi w Braty­

sławie start do Brna do I etapu VI Międzynarodowego 
Kolarskiego Wyścigu Pokoju, organizowanego przez redakcje 
„Trybuny Ludu", „Neues Deutschland" 1 „Rudeho Prava" przy 
współpracy Głównych Komitetów Kultury Fizycznej Polski, NRD 
i CSR.

Do środy wieczorem przybyło do stolicy Słowacji 15 zespo­
łów reprezentacyjnych: Polski, NRD, CSR, Bułgarii, Węgier, Ru­
munii, Polonii Francuskiej, Anglii, Austrii, Belgii, Danii, Finlan­
dii, Francji, Norwegii i Triestu.

kolarzy
17 zespołów

O kolarzach
Kolarze szwedzcy, którzy przy-i ważnie się zepsuła. W środę w 

być mieli do Bratysławy w śro- i Bratysławie od popołudnia na- 
dę wieczorem musieli się za- i stąpiło ochłodzenie, silne opady 
trzymać w Kopenhadze, gdyżI deszczowe a przez kilkanaście

Anglii, Austrii, Danii 
i Polonii Francuskiej

samolot mający ich odwieźć do 
Pragi nie mógł wystartować z 
powodu złych warunków atmo­
sferycznych. Przylot Szwedów 
do Bratysławy oczekiwany jest 
w czwartek.

BRATYSŁAWA 29.4. (tel. wl). 
W hotelu Carlton jest coraz to 
bardziej tłumnie 1 gwarnie. W 
środę brakowało w Bratysławie 
już tylko trzech reprezentacji.

ciężkie, ale 
konać.

Nie tylko 
przygotował 
przednio do

ipy, które wprawdzie są
które potrafię 'po- 

zreśztą Deutsch' 
się lepiej, niż po- 
startu w Wyścigu

minut przeszła nawet nad’mia­
stem burza. Wieje tu teraz silny 
wiatr, który w połączeniu z 
deszczem utrudnia zawodnikom 
odbywanie zaplanowanych tre­
ningów.

Numery startowe poszczegól- 
I nyąh kolarzy zostały już rozlo-

■i sf

ANGLIA

BELGIA
7. Eloot
8. Rebry
9. Vanhovcn

10. Van Schii
11. Ruwet
12. Trefois

BUŁGARIA
13. Kristew <
14. Kocew
15. Kolęw
16. Ogncnsky
17.’ Bascw
18. Hicw

ZAINTERESOWANIE 
ANGLIKAMI

Gdy późnym wieczorem w 
środę przybyli do hotelu Carl­
ton kolarze angielscy, otoczeni 
zostali natychmiast przez zawod­
ników Belgii, Francji i Polonii 
Francuskiej, z którymi często 
startowali w wielu imprezach 
na zachodzie Europy. Po ser­
decznych przywitaniach i roz- 
motyach postanowiliśmy zasięg­
nąć opinii o kolarzach angiel­
skich u ich niedawnych prze­
ciwników.

Pokoju. Pozostali jego koledzy 
z drużyny, e zwłaszcza Sitz- 
wohl są również w dobrej for­
mie j należy oczekiwać, że zes­
pół austriacki będzie jednym z : 
najgroźniejszych w tegorocznym 
Wyścigu.

DUŃCZYCY CHCĄ WYGRAĆ
Wiele sukcesów w Wyścigu 

obiecują sobie kolarze duńscy, 
którzy przyjechali w zestawie-
niu kiedy-

— Maitland nie ustępuje wl]

kolwiek reprezentował Danię w 
międzynarodowej imprezie ko­
larskiej. Ciekawe przy tym, że 
nie Olsen jest głównym fawo-
rytem samych Duńczyków, ale

niczym Sieciowi - powiedział I \e, uwazaJh ™ P^ede wszy- 
nam z uśmiechem kapitan dni- [ Pedersen konkurować bę- 

Vanhoven. __ | dzie w walce ° Pierwsze miejsce 
w kategorii indywidualnej.żyny belgijskiej 

Wygrał on wiele klasycznych
wyścigów oraz był zwykle auto­
rem zwycięstw swej drużyny, 
która wygrała zeszłoroczny wy­
ścig Dookoła Anglii. Obok Mait- 
landa czołowym zawodnikiem 
angielskim będzie Thomas oraz 
Procter.

By sprawdzić tę opinię pyta-

Duńczycy zresztą chcą zerwać 
z tradycją zwycięstw, odnoszo­
nych tylko w konkurencji in­
dywidualnej (Emborg w 1950 r. 
i Olsen w 1951 r.), ale pragną 
również, by Dania wpisała się 
na listę zwycięzców drużyno­
wych. Uważają oni przy” tym. że
je.st to najzupełniej realne, gdy

Mśmy jeszcze kolarzy Polonii [ jak nigdy dotychczas Duńczycy 
Francuskiej co sądzą o zawód-j wystartują do Wyścigu dosko- 
nikach angielskich. j nale pr:<gotowani.

— Ścigałem się już parę razy I 
z nimi — powiedział Wyszyń-| 
ski — i uwffżam ich za bardzo i 
groźnych przeciwników.

Obok trzech już wspomnia- I
nych . kolarzy angi 
Bratysławy przybyli środę i
dwaj dalsi reprezentanci Anglii 
Jones oraz Newman. W czwar-

WYSZYŃSKI I RADOWICZ 
ASAMI ATUTOWYMI 
W ZESPOLE POLONII 

FRANCUSKIEJ
Coraz lepszą pracę na trenin­

gach wykazują kolarze Polonii 
Francuskiej, którzy reprezentu-

tek przybędzie samolotem 
Londynu ostatni zawodnik 
drużyny — Langłcy.

. w roku ubiegłym. Nasz Włady
tC'' : przebywa

.AUSTRIACY O SOBIE
— Tym razem przygotowałem

lu. Tym razem w drużynie Po

indywidualności na miarę Bron-
się lepiej do startu w Wyścigu j ka K|abińskiego
Potroili --- mńuń rnanv dobrze i __ : m-i.:_ ‘ <Pokoju — .mówi znany debrze Stablew-

Z drużyn zaproszonych poza
Szwedami nie przybyli jeszcze - •
do Bratysławy kolarze włoscy. S0Wane osobno).

Nie ustalono jeszcze tylko nu-
Niestety, pogoda, która do tej merów startowych zawodników:

pory dopisywała, ostatnio pu- Szwecji i Wioch.

Kolarze CSR przygotowywali się do Wyścigu Pokoju na 
obozie w Gottwaldowie. Na zdjęciu zawodnik pierwszy 
z prawej — to Svoboda, który z powodu choroby musiał 
ustąpić miejsca w drużynie reprezentacyjnej swemu młod­

szemu koledze, Kuncsowi (drugi z prawej).

MIR

Sercem i kwiatami wita Bratysława
uczestników VI Wyścigu Pokoju

BRATYSŁAWA 29.4 (tel. wl.). 
Kiedy prawie po dwóch godzi- 
। nach pobytu w Bratysławie 
(wpisałem chyba ze 3O.,razy swo-

kroku witani są serdecznie przez 
mieszkańców Bratysławy.

STARZY ZNAJOMI
Olbrzymi. 6-piętrowy gmach 

hotelu Carlton, gdzie do środy 
w południe zamieszkało już 14 
drużyn reprezentacyjnych — u- 
dekorowany jest flagami wszy­
stkich państw uczestniczących w 
Wj^cigu Pokoju. Różnolitość 
języków nie jest przeszkodą dla 
kolarzy w zawieraniu serdecz­
nych znajomości.

j je nazwisko do notesów, skwa­
pliwie podsuwanych mi • przez 
młodzież, najlepiej zrozumia­
łem, jak powszechne jest zain­
teresowanie Wyścigiem Pokoju 
w stolicy Słowacji. Oprócz 
znaczka Wyścigu w klapie ma­
rynarki i faktu, że mieszkam w 
hotelu Carlton. nic przecież na 
zewnątrz nie świadczy, aby mój 
podpis miał jakiekolwiek zna­
czenie dla zbieraczy autografów. ------  ------________  _____

Wystarczy jednak bvć uczę-1 nik°w Wyścigu jest sporo daw- 
stnikiem Wyścigu Pokoi7u w tym n-, znajomych. którzy niejed­

nokrotnie. spotykali się już na
stnikiem Wyścigu Pokoju w tym
czy innym charakterze, aby swo­
im podpisem złożonym w note­
sie cz.v w zeszycie sprawip wiel­
ką radość młodym miłośnikom 
sportu, i zaspokoić ich pragnie­
nie posiadania pamiątki z tej 
wspaniałej imprezy.

Wyobraźcie sobie, jakim zain­
teresowaniem cieszą się kola­
rze, działacze i trenerzy posz­
czególnych drużyn, którzy cho­
dzą po ulicach Bratysławy-w 
pełnym umundurowaniu z em­
blematami swoich krajów.

Wśród licznego grona uczest-

trasach Wyścigu Pokoju. Wśród 
„weteranów" Wyścigu jest nasz 
Wójcik, Bułgar Kristew i Ru­
mun Chicomban; wszyscy trzej 
startowali jeszcze w I Wyścigu 
Pokoju w 1948 roku.

Codziennie rano kolarze wię­
kszości drużyn wyjeżdżają na 
krótsze lub dłuższe treningi. Na 
ulicach miasta i w podmiejskich 
osiedlach przez które przejeż­
dżają, witani są serdecznie przez 
ludność. Każdemu wyjazdowi i
p-wrotowi kolarzy z treningu 
towarzyszy młodzież, licznie gru­
pująca się przed hotelem Carl-

Szczególną popularnością i
sympatią, cieszą się tutaj Poła- olę plieu uoieien.
c.v,_ którzy przyjechali najwcze- ton. Kolarze nierzadko wraca- 

1 smej i dosłownie na każdymi ją z treningów z naręczami 
__  kwiatów — dowodami sympatii 

mieszkańców Słowacji.

wszystkim miłośnikom kolarst­
wa czołowy zawodnik austriac­
ki, Deutsch. — Przejechałem o- 
kolo 3000 km i to przeważnie 
w terenach górzystych tak, że 
nie przerażają mnie pierwsze

•skiego. Takim dużym talentem
■ jest Wyszyński, młody kolarz o 
doskonałych warunkach fizycz-

narodowej oraz Radowicz.
W.

Ipsig Pokoju w liczbach
WJ IĘDZYNARODOWY Kolar- 
m-Ł ski Wyścig Pokoju ma już 
pięcioletnią historię. Przebieg­
nijmy jego trasę z Warszawy do 
Pragi 1 przypomnijmy sobie po­
krótce niektóre ważniejsze dane 
z okresu Wyścigu Pokoju w la­
tach 1943—1952.

DOTYCHCZASOWI 
ZWYCIĘZCY

W 1948 r. Wyścig Pokoju biegi 
podwójną trasą z Warszawy do 
Pragi i z Pragi do Warszawy.

Na trasie Warszawa—Praga 
zwyciężyła Polska w składzie: 
Napierała, Pietrasz.ewski. Sie­
miński, Wójcik, Rzeżnicki.

Na trasie Praga - Warszawa 
triumfowała również Polska w
składzie: 
Weględa,

nia, Francja. Anglia, NRD i Bel­
gia — po 2. *

Na trzech etapach pierwsze
miejsce uijmowaly
drużyny CSR i Polski, a na jed­
nym etapie uplasowało się ex­
aequo pięć drużyn: trzy zespoły 
Polski, Bułgaria i Francja.

Indywidualnie najwięcej eta­
pów wygrał Vesely (CSR) — 14, 
następnie Rużiczka (CSR) — 8.

Po dwa etapy wygrali: Pie- 
traszewski, Wrzesiński (Polska), 
Bron. Klabiński, Stablewski (Po-

T UTRO, wdniu święta ludu pracującego 
całego świata, w dniu 1 Maja wystartują, 

kolarze 17 państw, wystartują z Bratysławy 
do gigantycznej imprezy — VI Międzynaro­
dowego Wyścigu Pokoju, organizowanego 
przez bratnie organy partyjne „Trybunę Lu­
du", „Neues Deutschland" i „Rude Pravo". Po 
raz szósty staną na starcie największej w 
swiecie amatorskiej imprezy kolarskiej, spor­
towcy — bojownicy o pokój.

Wyścig na trasie Praga — Berlin — War­
szawa ma piękne tradycje. Zapoczątkowany 
w roku 1948 z każdym rokiem skupia coraz 
liczniejsze zastępy kolarzy.

Udział w Wyścigu Pokoju, to nie tylko wy­
czyn sportowy, to także manifestacja nieza­
chwianej woli walki o pokój, o przyjaźń i bra­
terstwo wszystkich narodów.

Rokrocznie na długiej trasie Wyścigu poz­
drawiają kolarzy miliony widzów, miliony lu­
dzi wychodzi na szosy CSR, Polski i NRD nie 
tylko dla emocji sportowych. Chcą oni powi­
tać bojowników najważniejszej, najbliższej 
dziś każdemu sprawy — sprawy pokoju.

Najlepsi kolarze - amatorzy europejscy 
przejadą przez szosy CSR, gdzie podziwiać 
będą wspaniały rozkwit socjalistycznej go­
spodarki. Przejadą przez Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną,„Mora swą pracą codzienną 
i trudem- daje dowód, że uczciwi Niemcy 
pragną pokoju i współpracy ze wszystkimi na­
rodami świata.

W dniu 11 maja przekroczą uczestnicy Wy­
ścigu. granicę pokoju. Granicę, która nie dzie­
li dziś a-łączy, dwa bratnie narody: polski 
i niemiecki.

FRIEOE^ - P@K® J

lonia 
(CSR).

ILOŚĆ

Francuska!

ETAPÓW I 
TRASY

W poszczególnych
Kapiak, Nowoczek.i—;
Wrzesiński, Salyga. następujące:

W 1949 r. z’Pragi do Warsza­
wy zwyciężyła Francja II 
(FSGT) w składzie: Bathie. Ri- 
gaut, Benedetto, Herbulot, Ililch. 
Garcia. Indywidualnie — Ve- 
sely (CSR).

W 1950 r. z Warszawy do Pra­
gi pierwsze miejsce zajęła CSR 
w,, składzie: Vesely, Szramck, 

• Holubec, >Rużiczka, Skorzepa, 
Pericz. Indywidualnie — Emborg

■ (Dania).
W 1951 r. z Pragi do Warsza­

wy znowu triumfowała CSR w 
składzie: Vesely,xRużiczka, Svo- 
boda, Szramek, Knezourek, Pe- 
rićz. Indywidualnie '— Olsen. 
(Dania).

W 1952 r. na trasie Warszawa- 
Berlin-Praga zwyciężyła Anglia 
w składzie: Steel, Seel, Wood, 
Jowett, Scales, Greenfield. In­
dywidualnie — Steel (Anglia).

NA 50 ETAPACH
W dotychczasowych wyścigach 

było ogółem 50 etapów. Zespo­
łowo najwięcej etapów wygrała 
CSR'— 15, następnie, Polska — 
13, Bułgaria'.— 4, Rumunia, Da-

i Krejczu

DŁUGOŚĆ

wyścigach
ilość etapów i długość trasy były

1948 r.

1948 r.

1949 r.

1950

1951

1952

Warszawa.—Praga

Praga—Warszawa
—, 7 — 1.104 

Praga—Warszawa
— 8 — 1.259

Warszawa—Praga
— 9 —>1.539 ।

Praga—Warszawa 
— 9 — 1.532

Warszawa—Praga
— 12 — 2.135

We ■ wszystkich dotychczaso­
wych wyścigach kolarze przeje­
chali ogółem 50 etapów i 8.441 
km. .

10-TYSIĄCZNY KM
W tym roku, w VI. Wyścigu 

Pokoju, na etapie Zgorzelec — 
Wrocław kolarze przejadą 10- 
tysiączny kilometr.

OD 5 DO 16 REPREZENTACJI
W 1948 roku startowali z 

Warszawy do Pragi reprezentan­
ci 5 państw, a z Pragi do War­
szawy — 6, w 1949 r. — 8, w 
1950 r. — 13,/w 1951 r. — 11, 
a w 1952 roku <— 16.

Z. W;

różnokolorowe dresy kolarzy 
mieszają się z koszulami człon­
ków Związku Młodzieży Czecho­
słowackiej. Wszyscy znajomi i 
nieznajomi wzajemnie się poz­
drawiają, bez względu na to czy 
spotkali się na poprzednich wy­
ścigach i pogodny humor miesza 
się tu ze zrozumiałym podniece­
niem, które charakteryzuje o-

DANIA
19. Olsen
20. Andersen
21. Pedersen ,
22. Jorgęnscn
23. Ostergaard
24. Thygesen

FINLANDIA
25. V. Kasslin
26. Haag
27. Jokinen
28. Ranta
29. Lehto
30. Mondolin

31.
FRANCJA

Audemard 
Berteloot

33. Fillette
34. Pcdcrgnana
35. Radigon
36. Sabaticr

WIOCHY
statnie chwile przed Wyścigiem, j Jjg" 

Ciągle jeszcze jest wiele spraw I 39. 
do załatwienia. Jeszcze Wójcik ; 40. 
radzi się Michalaka, jak poprą-,41. 
wić drobrfy szczegół w prze- ■ 42- 
kladni roweru, niemiecki dzień- I 
nikarz ugania się za składem j 
drużyny angielskiej, która przy- । 43. 
jechała przed godziną, jeszcze ' 
wiele podobnych spraw ż dzic- i 45. 
dżiny organizacji przygotowania ' ••>-
poszczególnych drużyn wymaga ■ 
rozstrzygnięć i załatwienia, tak 
aby wszystko grało na 100%.

SPRAWNA ORGANIZACJA
Trzeba podziwiać sprawność 

organizatorów z bratnich redak- |

48.

49.
5«.

WĘGRY 
Bartusek 
Ripp 
Szabo 
Kiss-Dala 
Mayer 
Sipos

.NORWEGIA
Trygg 
Kjelstrup 
Christiansen

52. Hammerstad
eji „Rudeho Prava", „Trybuny i łj‘ Andersen 
Ludu" i Neues Deutschland". I Molgerscn -

Wyjdziemy, jak co roku, na szosy, drogi i 
ulice, aby być świadkami wspanialej rywali­
zacji. sportowej, wspanialej manifestacji za­
cieśniającej się przyjaźni między młodzieżą 
wielu narodów.

14 maja powitamy kolarzy w naszej boha­
terskiej stolicy — Warszawie. Powitamy ich 
nowym obliczem Warszawy, MDM-em, pięk- 
njm Placem Konstytucji, szybami metra oraz 
wspaniałym darem Zwdązku Radzieckiego Pa­
łacem Kultury i Nauki, który bedzie nosi! 
imię genialnego przywódcy ludzkości — Józefa 
Stalina.

W czasie pobytu w Polsce zapoznają s:ę 
uczestnicy Wyścigu Pokoju z naszymi zdoby­
czami i osiągnięciami, zobaczą nasze osiedla 
robotniczo, wspaniałe fabryki, wyrwane z za­
cofania wsie, gdzie powstają coraz liczniejsze 
spółdzielnie produkcyjne, zobaczą socjalistycz­
ne miasto Nową Hutę, gdzie, będzie wytapia­
na stal dla pokojowego budownictwa. Zoba­
czą pracę najofiarniejszych spośród nas — 
górników’. Pokazany im, że naszą praca bu- 
dujemy lepszą, szczęśliwszą przyszłość dla sie­
bie i dla naszych dzieci, że pragniemy po­
koju i przyjaźni z pokój miłującymi naroda­
mi.

I kiedy na szosach trzech zaprzyjaźnionych 
państw pow itają kolarzy okrzyki: MIR, FRIE- 
DEN, POKÓJ, nie będą to tylko puste dźwię­
ki. My wypełniamy je pracą i realnymi zdo­
byczami naszego społeczeństwa, które pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i swego ukochanego wodza Bole­
sława Bieruta, kroczy trudną lecz prostą dro­
gą do socjalizmu.

GOTOWI DO STARTU
Reprezentacja Polski odbyła 

ostatni ostrzejszj’ trening w po­
niedziałek. Drużyna była po­
dzielona na dwie części. Pierw­
sza w której byli: Królak. Wię­
ckowski i Wilczewski odbyła 
trening ze zmianą szybkości, po­
zostali przejechali w dość o- 
strym tempie 100 km.

We wtorek większą część dnia 
kolarze nasi poświęcili przygo­
towaniu i sprawdzeniu sprzętu. 
W chwili obecnej każdy z na-

reprezentantów ma

Trzeba' z najwyższym uznaniem 
mówić o słowackiej młodzieży.: 
która pełna zapału wykonuje tu I Bentseh 
rozmaite funkcje. oG- Fl,I»P

I 57. Gśtaltner
W-ten nawał pilnych i waż- 58. W. Muller 

nych spraw wdziera się nagle ' 59. Sitzwohl 
serdeczny śmiech, któmn roz-1 (>o Bulla 
brzmiewa cały hall hotelu. [ 
To Francuz Audemard z przy- i

AUSTRIA

RUMUNIA
piętym lisim ogonem do koszul- 1 61. Georgescu
ki wraca z obiadu, stając się : «2. Stanescu 
obiektem ogólnej wesołości ko- 6'3. N. Chicomban 
larzy wszystkich narodowości.

Wieczorem w--------- .. środę przeż 
liśmy ceremonię powitania a
Sielskich kolarzy, klóra pndob-

64. Maxim
65. Dumitrescu
66. G. Sandru -

nie jak kilkanaście poprzednich' «7 Orso 
odbyła się w hallu hotelowym. 68. Vrabez 
Kwiatami ' ' ' ’ ■
Carlton reprezentację kraju, któ. 
ra w -roku ubiegłym odniosła

119.

TRIEST

U Luciano 
SOssi 
Dreossi 
Mosetti ,wielki sukces zajmując w Wy- I 72. 

ścigu Pokoju pierwsze miejsce j
Kowicie przygotowane dwa ro- i An81'cy przyjechali do nas po- 1 
wery. We wtorek i środę zawód- I nownie- aby swym u Iziulem ; 73.

-■............................ podkreślić, że sport powinien : 14.

kowicie przygotowane dwa

nasi odbyli krótki spacer i
na rowerach
sprawdzić

*< oiviui j ....
aby dokładnie; zb |zac ^ą^y

gotowość
przed piątkowym 
Wielkiego Wyścigu.

sprzętu
startem do

Kolarze nasi zostali poddani
jeszcze raz szczegółowym bada­
niom lekarskim,. Stwierdzono, 
że stan zdrowia naszych repre­
zentantów nie nozostawia nic dnzentantów nie pozostawia nic do
życzenia.

W GOŚCINIE U PIONIERÓW
W poniedziałek wszyscy u- 

czestnicy Wyścigu byli gośćmi 
pionierów słowackich w ich pię­
knym Domu Pioniera. Do li­
cznie zebranej młodzieży prze­
mówił w imieniu naszych ko­
larzy ZMP-owiec Królak, prze­
kazując pozdrowienia młodzieży 
słowackiej od młodzieży polskiej, 
walczącej o utrzymanie pokoju 
i braterstwo między narodami.

y. że sport powi­
nien służyć sprawie pokoju.

POLONIA FRANCUSKA 
Z WIZYTĄ 

W „STALOMONTAZU"

Sehultz
Troefflich

. *5.’ Schur
j *6. Meister

78.
Zawadski 
Dinter

NRD

I POLSK A
i 79. Wilczewski 
j 80. Hadasik

Koiarze Polonii Francuskiej ■ Królak
. 'li w. środę po południu w i Klabiński

Państwowych Zakładach „Stało- .1 }y?;icik 
montaż", gdzie serdecznym sio- **• Ullk 
wem i piosenką witała ich za- (
łoga fabryki, życząc naszym 85. Ku|)r 
hh0 pT Postawi- I 86. Knezourek
ciel Polonu Francuskiej dzięku- I 87. Małek ' 
jąc za pozdrowienia opowiedział 188. Nesl 
robotnikom „Stałomontażu", w I 89. Riiiiczka 
jak trudnych warunkach pracu- ! 90. Kimcs 
ją ich towarzyszę, we Francji. 
Nie mogą nawet marzyć o I 
takich świetlicach i zespołach i 91. Radowicz 
artystycznych jakie tu widzimy. | 92. Sikora '

Bezpośrednie gawędy w czasie n? 
których rej wodził nasz srmpa- 1 W-vsz-vnskl 
tyczny Marian Więckowski i ' I r' £I,r.al?lak 
tance, gdzie z kolei najwięk- i R,u,,,ck| 
szym powodzeniem

We wtorek w godzinach po­
południowych wszyscy dzienni­
karze zagraniczni — uczestnicy 
Wyścigu Pokoju, byli gośćmi i 
dziennikarzy bratysławskich. - . _______ „.-
Zebranie zapoznawcze odbyło się | Radowicz. wypelnilv szybko go- 
w uroczej miejscowości Lim- dzinę przeznaczoną” na' tę mila 
bach, odlesłfil nri cfnllrv wiyvl» V __ . . ‘
Zebranie zapoznawcze odbyło si 
w uroczej miejscowości Lim­
bach, odległej od stolicy Słowa­
cji o 30 km. W braterskiej at­
mosferze spędzono tu kilka mi­
łych godzin.

ZMIANY W «DRUŻYNACH
W niektórych zespołach re­

prezentacyjnych nastąpiły pew­
ne zmiany. Węgrzy zamiast kon­
tuzjowanego na treningu Sere- 
go, przyjechali z Rippem. W ze-

CSR

POLONIA FRANCUSKA

SZWECJA

wizytę. Z wielkich portretów | ......................  
patrzyli na rozradowaną mlo- ' ......................
dzież, którą łączy jedna myśl ; ' ' '—------
wspólnej pracy dla szczęścia i - A j
swoich narodów i dla sprawy 
pokoju — towarzysz Zapotockv I 
i towarzysz Bierut, uśmiechając 
się jak gdyby na ten pełen po­
gody i treści widok.

Bratysława jest wspaniale u-
spole. Norwegii zamiast Hansena i t,choro«'ana na dzień Święta 
noierlzip , Pracy i na start kolarzy do I eta-

pu Wyścigu' Pokoju. Na piacu 
gdzie odbędzie się manifestacja 
1-majowa i start do Wyścigu 
wybudowano olbrzymiej wielko­
ści trybunę.

pojedzie Hammerstad. aż 
trzech zmian dokonali Austria­
cy, którzy ostatecznie' wystartu­
ją w składzie: Deutsch i Sitz- 
wohi, obaj uczestnicy Wyścigu 
Pokoju w 1952 r„ Fiilop, Bulla 
Muller i Gastaltncr.

Trlesteńczycy, których przyje­
chało, tutaj 8, wezmą udział w 
Wyścigu w następującym skła­
dce: Di Luciano, Dreossi, Masct- 
ti. Orso, Sossi i Vrabez. W ze­
spole Belgii zamiast chorego 
Verschurena pojedzie Van Schii.

OSTATNIE CHWILE PRZED 
WYŚCIGIEM

Niewielkł hall hotelu Cartlon 
jest stale pełen ruchu 1 gwaru;

. Na ulicach-miasta zainstalowa- 
ń? punktach megafo-

>, które stale informują mie- 
drużvn0W miasta ° b^K^dzte 
muzyn reprezentacyjnych । 
folach Wyścigu. Z megafo- 

V • ty.ch Iudność Bratysławy 
, będzie się dowiadywała również

T Wj?CiSU PMzeze-
Spmjen etapachg _

E. S.

na ter®» ESB
DNIU 1 ma ja kolarze wy­
startują do I etapu Bra­

tysława—Brno, długości 170 km. 
II etap nastąpi w dniu 2 maja 

z Brna do PAagi. Długość etapu 
224 km.

III etap w dniu 3 maja pro- 
wadr.ić będzie z Pragi do Kar- . 
Joyych Varów, 179 km.

IV etap, ostaini na ziemi cze­
chosłowackiej, odbędzie się w 
dniu 4 maja z Karlovych Va- 
rów do Dęcina, długości 160 km.

Łączna długość trasy VI Wy« 
ścigu Pokoju na; terenie Czecho­
słowacji wyniesie 733 km,


